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Zebranie członków Czerwonego
Krzyża oddział w Bydgoszczy odbędzie
się w sobotę dnia 10 stycznia r. b
na sali ,,Klubu Polskiego11 ul. Cieszkow­
skiego 2, parter o godz. 5 popoł. (3"9

Zebranie to zaszczyci swą obecno­
ścią Prezes Głównego Zarządu Czerw.

;Krzyża, C%dtafleawl RSsa’SH)aii?r
wobec tego liczny udział członków i

sympatyków Czerw. Krzyża bardzo po­
żądany. Zarzad.

Zjazd wojewodow.
Warszawa, 6. 1 . (PAT.) Na zje-

ździe wojewodów omawiano sprawy
organizacji policji państwowej i jej
stosunku do władz administracyj­
nych. Na wysunięte przez poszcze­
gólnych pp. wojewodów wnioski od­
pow-iadał komendant główny policji
Państwowej p. Borzemski oraz szef

służby informacyjnej p. Swolken.

Następnie prezes państwowej dyre­
kcji ubezpieczeń p. Donaan wygło­
sił referat o akcji ubezpieczeniowej
przeciw-pożarnej, oraz o roli orga­
nów władz administracyjnych w tej
sprawie. Wreszcie przedstawiciel
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz
nej złożył sprawozdanie o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia i od­
powiada! w krótkich słowach na

zgłoszone w tej sprawie zapytania
i postulaty. O godzinie 2 po połu­
dniu p, minister Ratajski ogłosił
zakończenie ogólnych obrad zjazdu,
oraz zarządził przerwę do godziny
4 po południu. Po przerwie oma­
wiane były sprawy specjalne wo.je­
wództw kresowych wschodnich jak
i zachodnich. Naczelnik wydziału
politycznego M. S . Wewn. p . Rut­
kowski wygłosił referat o ustawach

językowych. Obrady zjazdu zakoń­
czyły się o godzinie 7 i nół wieczo­
rem.

S00 centnarów niklowych
monet dia Polski.

Gdańsk, 6. 1. (PAT.) Wczoraj
po południu przybył do portu tutej­
szego parowiec ,,Prosper", na któ,

rym znajduje się ładunek monet ni­
klowych dla Polski w ilości 600 cen­
tnarów. Monety te zostały wybite
w Szwajcarji, skąd wysłano je ko­
leją do Antwerpji, a następnie okrę­
tem do Gdańska, z Gdańska zaś wy­
słane będą koleją do Warszawy. W

porcie poczyniono specjalne zarzą­
dzenia w celu zabezpieczenia tego

transportu.

Kongres rabinów.

Warszawa, 6 stycznia. Za miesiąc
odbędzie się w Warszawie walni

kongres rabinów z ca!ej Polski Zajmie
się on losem 10.000 kobiet żydowskich
których mężowie zginęli , bez wieści
w wojnie europejskie,j i w zamieszkach
bolszewickich Kobiety te nie mają
dowodów śmierci swych mężów i n’e

mogą powtórnie wstąyió w związki
małżeńskie. .-

-’
.

Tajemnicza Margot Mureau.
Była na plebiscycie i w Bydgoszczy.

Przyjaciele naszego pisma do­
noszą, że zamordowana w W’arsza­
w’ie podejrzana o szpiegostwo na

rzecz Niemców Margot Mureau. któ­
ra utrzymywała stosunki miłosne z

oficerami i miała nawet przepustkę
do cytadeli, wystawioną jej przez

,,przyjaciół” — jest znaną z terenu

plebiscytowego na Warmji i Mazu­
rach ajentką niemiecką. Pochodzi­
ła ona ze Sztumu, a jak wtajemni­
czeni twierdzą była — żydówką.

Także w Bydgoszczy często ją
widywano!

Szelmostwa szowinistów
w Gdańsku.

Zasmarowall polskie skrzynki pocztowe. — ,,Danziger Ztg."
szczuje. - Protest komisarza Strassburoera.

Gdańsk, 6. 1 . (Pat). W dniu dzisiej­
szym komisarz generalny Rzplitej Pol­
skiej wystosował do senatu w. m- Gdań­
ska następującą notę:

Nocy dzisiejszej złoczyńcy dopuścili
się przed oczyma gdańskich władz policyj
nycfi niewiarogodnego czynu, a mianowi­
cie zniszczyli wywieszone przez władze

polskie w wykonaniu istniejących trakta­
tów skrzynki pocztowe i zamalowali

smołą i farba napisy- wyjaśnia’ące użytek
skrzynek, pragnąc w ten sposób unie­
możliwić funkcjonowanie polskiej służby
pocztowej. Na charakter tego czynu rzu­
cają szczegó’lne światło notatki niektó­
rych organów prasowych Gdańska, które

nawołują do gwałtów przeciwko władzom

polskim, wykonującym przyznanie Im

prawa. Rząd polski wzywa senat:

l) do natychmiastowego przeprowa­
dzenia śledztwa w celu wykrycia spraw­
ców i zakomunikowania rządowi polskie­
mu przebiegu i wyników przeprowadzo­
nych dochodzeń;

2) do natychmiastowego przekazania
władzom prokuratorskim spraw organów
prasowych, nawołuących do zniszczenia

polskiego mienia, a w szczególności . Dati-

ziger Ztg.” z powodu napisu pod tytułem.
.

-Danziger Protest gegen pofnische Brief-

kasten" w numerze z dnia 6 stycznia rb-;
3) do wydania swoim organom policyj­

nym jaknajostrzejszych poleceń ochrony
polskiego mienia państwowego przed czy-
nami gwałtu. W razie gdyby miejscowe
siły policyjne okazały się nie wystarcza­
jącemu rząd polski zastrzega sobie przed­
sięwzięcie dalszyoh kroków dla ochrony
swego mienia i normalnego funkc’onowa-
nia urzędów- Ponadto oczekuję, że senat

w. m. Gdańska przedsięweżmie w stosun­
ku do mnie właściwe kroki z powodu za­
malowania godeł państwowych Rzplitej
Polskiej barwami byłego cesarstwa nie­
mieckiego- m. in. także na skrzynce, znaj­
dującej się na eksterytorjum gmachu ko-
misar atu generalnego Rzplitej Polskiej-

(—) Strasburger, komisarz generalny.

Walka z opozycją w Włoszech.
Aresztowania dziennikarzy. - Parlament zbierze się pod koniec

styczn?a. - ,,Times" o Musso!lnim.

Rzym, 6. 1. (PAT.) Jak donosi

,,Giornale dTtalia", w Rzymie are­
sztowano przywódcę faszystów dys-
sydentów Calzabiniego oraz trzech

d,ńęmiikarzy Battistiniego, Ciafarra
i i’ialcnc. Dokonano również sze­
reg aresztowań w Ankonie, Padwie,
Bergamje i Perugji.

Rzym, 6 .1 . (PAT.) W kolach po­
litycznych panuje wielkie ożywienie
,,Trybuna" donosi, że minister

spraw wewnę’trznych polecił wszy­
stkim prefektom stosować energi­
cznie dekret o prasie, nakazując je­
dnocześnie kategoryczne utrzyma­
nie porządku i zapobieżenie wszel­
kiego rodzaju gwałtom przeciwko
dziennikom. Wśród aresztowanych
w ciągu dnia wczorajszego znajduje
się pewien działacz giełdowy, o któ­
rym w ostatnich dniach dużo mó­
wiono w związku z memorjałem
Finti ego.

Rzym, 6. 1 . (PAT.) Przewidują,
że otwarcie parlamentu nastąpi o-

koło 29 bm.. najdalej zaś w pierw­
szych dniach lutego.

Rzym, 6. 1. (PAT.) ,,Nuovo
Vaese" donosi, że wypuszczono na

wolność jednego z aresztowanych
czterech dziennikarzy. Dzienniki po­
dają, że przez omyłkę doniosły o a-

resztowaniu byłego deputowanego
Missuri, gen. Pcttino, Garibaldiego,
dziennikarza Pattore i finansisty
Giorginiego. Wiele dzienników po-
daje, iż we wszystkich częściach
państwa wydano surowe zarządze­
nia w celu zapobieżenia akcji stron­
nictw opozycyjnych.

Londyn, 6. 1 . (PAT.) Sytuacja
polityczna we Włoszech jest przed­
miotem obszernych rozważań tutej­
szej prasy. ,,Times" wypowiada się
z dużym krytycyzmem o ostatniem

postępowaniu Mussoliniego, które

nazywa krokiem desperackim. Na­
tomiast ,,Daily Mail" uważa Musso­
liniego za męża stanu, który poło­
żył wielkie zasługi w cywilizacji
przed bolszewizmem.

Wiedeń, 6. 1. (PAT.) ,,Neues
Wiener Journal" donosi z Rzymu,
że prasa faszystowska wyraża za­
dowolenie z tego powodu, iż Musso-
lini wreszcie uwzględnił żądania
swego stronnictwa. Główny organ
faszystowski ,,Impero?1 pisze, że jest

obowiązkiem Mussoliniego spełnić
dane przyrzeczenia i surowo ukarać

wrogów. Nadeszła godzina spra­
wiedliwości. Faszyzm ruszył z miej-,
sca — piszo dziennik — jak strasz­
na lawina. Wódz nasz, nawet gdy­
by zechciał, nie potrafi zatrz.ymać
tej lawiny, jednak jesteśmy przeko-;
nani, że nie myśli on o tem.

Wręczenie noty alian­
tów w Berlinie.

Berlin, 5. 1 . (Pat), Dziś o godzinie
12-30 w południe ambasadorowie Anglii.
Francji. Włoch i Japon,ii, jakoteż poseł)
belgijski, wręczyli z polecenia swych
rządów kanclerzowi Rzeszy niemieckiej)
notę zbiorową w sprawie opróżnienia
strefy kołońskiei.

Ambasador Wielkiej Brytanii- najstar­
szy rangą- nie odczytując noty, wskazał

na szczególniejsze jej znaczenie i pod­
kreślił fakt, że pochodzi ona wprost od

rządów sprzymierzonych i że zawiera za­
powiedź nowej noty, która będzie prze­
słana Niemcom po nadejściu ostatecznego;
sprawozdania komisji kontrolne!. Kancler^

Rzeszy, przyjmując notę oświadczył- że

zaznajomi się z jej treścią; rtozatem po-!
przestał na oświadczeniu, że nie może być
kwestji co do doniosłości tej noty oraz,
że notę te przedłoży gabinetowi Rzeszy. ,

Nota przypomina warunki, przewi-j
dziane w traktacie dla stopniowego^
zniesienia okupacji i oświadcza, że,
rządy sprzymierzone uzyskały do-

wody, iż Niemcy nie wypełniły i nie

będą mogły wypełnić do dnia 10.. 1 . .

warunków, które pozwoliłyby im)
skorzystać z postanowień klauzuli
o przyśpieszonej ewakuacji częścio­
wej. Stwierdzono miano-wicie na­
stępujące fakty: l) przeprowadzenie
rekonstrukcji wielkiego sztabu ge-!
nera!nego niemieckiego, 2) powoły­
wanie i szkolenie rekrutów oraz o-

chotników, 3) pozostawienie w po­
przednim stanie wojennych zakła-
dów przemysłowych, 4) istnienie

nadwyżki materjałów wojennych
ponad ilości dozwolone, 5) niezre-

organizowanie policji państwowej,
6) brak zadośćuczynienia żądaniom
sojuszników, dotyczących zarządzeń
ustawodawczych i administracyj­
nych.

Sprawa konkordatu z Polską.
Rzym, 6. 1. (PAT.) Projekt kon­

kordatu pomię’dzy Polską a Waty­
kanem przekazany został kolegjum
kardynałów.

Rzym, 6. 1. (PAT.) Papież przy­
jął wczoraj posła Stanisława Grab­
skiego na dłuższej audjencji.

Otwarcie parlamentu niemieckiego.
Berlin, 5. 1 . (PAT.) Dziś po po­

łudniu otwarto sesję parlamentu
niemieckiego i sejmu pruskiego.
Otwarcie sesji odbyło się w pełnym
spokoju, wbrew zapowiedzianym na

dzień dzisiejszy demonstracjom ko­
munistycznym, które miały się od­
być przed gmachem Reichstagu.
Spodziewane burzliwe protesty fra

kcji komunistycznej w samym par-
larppiicię również nie miały, miejscy
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Nie uważajcie mnie za kretyna...
woła Mussolini do opozycji. — N!e było czerezwyczajki w Wło­
szech. — Wysiłki ku normalizacji życia politycznego. — Mussolini

przyjmuje odpowiedzialność za wszystko. — Naród nie szanuje
rządu który pozwala się obrażać. — Opozycja chce republiki.

Przemoc jako zabieg chirurgiczny.
Rzym. Mussolini w dniu 3 bm. wy­

głosi? wielkie przemówienie w parlamen­
;cie Podajemy je w streszczeniu:

Panowie! Przemówienie- które tu

,wygłoszę, nie będzie może uważane za

j przemówienie SJU-j nar!-: udarte. Prze­
’jawienie takie n’oże dtprcwadzić a mo

, źe i nie doprowadzić do uzyskania votum

zaufania. W każdytn razie stwierdzić
muszę, Iż nowego votum zaufania nie
szukam i go nie pragnę, albowiem mia­

,łem dotychczas już nadto dowodów zau­
)fania, (Oklaski).

Ja sam. panowie, podnoszę tu, na tej
sali oskarżenie przeciwko sobie samemu.

’Mówią, jakobym miał tu stworzyć ,.czrez-

iwyczajkę". Nikt nie mógłby na to od­
powiedzieć. Czrezwyczajka istniała rze­
czywiście w Posii 1 stosowała systema­
tyczny tęror wobec całej klasy mieszczań­
skie!. jak również wobec poszczególnych
przedstawicieli tej klasy Czrezwyczajka
ta uważała się za czerwony miecz rewo­
lucji. Lecz czrezwyczajka włoska nie
istniała nigdy. Do dnia dzisiejszego nikt mi

jeszcze nie odmawiał następujących trzech
zalet: dyskretnego rozumu, wielkiej od-

twągi i pogardy dla pieniądza. (Oklaski).
Otóż, gdybym nawet stworzył pew­

;nego rodzaju czrezwyczajkę, to stwo­
rzyłbym ja według zasady, jaką zawsze

stawiałem w sprawie tej przemocy, któ­
rej nie można usunąć z historji; a zasadę
,taka wypowiadałem zawsze, mianowicie?
— i napewno dobrze pamiętała o tem

wszyscy ci. którzy szli w ślad za mną

podczas ostatnich 5 lat ciężkiej walki. —

Przemoc, aby być skuteczna i korzy;stną
musi być niejako zabiegiem chirurgicznym
równocześnie rozumnym i rycerskim (po­
takiwania). Otóż postępowanie tamtej
czrezwyczajki było zawsze nierozsądne,
bezładne, idiotyczne (oklaski).

Czyż więc moglibyście panowie na-

tprawdę przypuszczać, że właśnie w dzień

po Bożem Narodzeniu, kiedy to wszyscy
maja myśli szlachetne, dobre. — ja mógł­
bym nakazać wykonanie ataku o godzinie
1Ó rano w Rzymie i to właśnie iuż po

wygłoszeniu przezemnie mowy na Monte

Rotondo która była może najbardziej po­
kojowa mowa, wygłoszoną przezemuic w

ciągu ostatnich dwuo?i lat? (Oklaski i po­
takiw’ania) Zróbcie mi tę laskę i nie u-

ważajcie mnie za takiego kretyna (Okra-
ski). 1 mialżebym też, z taką samą inte­
ligencją. organizować ataki już i mniej­
szego znaczenia. :ak atak na Misuriego?
atak na Forniego?

Panowie bez wątpienia pamiętacie mo­
ją mowę z dnia 7 czerwca.

Mam jeszcze przed oczyma w’idok tej
części izby, gdzie wszyscy zrozumieli, że

w tej chwili wypowiedziałem słowa głę­
bokie i ustaliłem konieczne-granice tego
wspólnego życia, bez którego każde zgro­
madzenie polityczne jest niemożliwe. Jak­
że mogfem po takiem powodzeniu uzna-

nem nawet przez opozycje, a na skutek

którego dalsze obrady izby toczą się w

atmosferze niemal sielankow’ej, ’akże mo­
głem myśleć, nie będąc dotknięty szaleń­
stwem nietylko o popełnieniu zbrodni, lecz
O najlżejszem nawet zadraśnięciu tego
przeciwnika, którego ceniłem, gdyż miał
on pewną zuchwałość, pewną odwagę,
która przypominała często moją odwagę
i mój upór w podtrzymyw’aniu niektórych
twierdzeń. Cóż miałem robić? Niektórzy
nisko myślący oczekiwali odemnie z tej
okazji gestów cynizmu, przeciwko które­
mu gwałtownie broniło się moje sumienie,
albo gestów siły. Jak dotąd nie okaza­
łem się niższym od poziomu w’ypadków’.
W 12-tu minutach stłumiłem bunt gwardii
królewskiej, w kilka dni i inne niebez­
pieczne zamieszki. Te czyny świadczą,
że to nie energji brak memu umysłow’i
Kara śmierci? Nie należy żartować pa­
nowie. Należy najpieiw wprowadzić ją
do kodeksu karnego, ale w każdym razie
kara śmierci nie może być represja rzą­
dową. Ona powinna być stosowana po
ścisłej rozprawie sądowej, bardzo ścisłei.

gdyż chodzi w mej o życie obywatela. W

kcńcu miesiąca który tak głęboko za­
znaczy,ł sio w mojem życiu, oświadczyłem

że pragnę aby pokój zapanował w naro­
dzie włosk’u!. ćliciatem ustanowić nor­
malność ży.a politycznego Dalej Mus-

so!ini prżs"j!zi do spraw’y at.tku opo
zycji na rząd i mówi: Ja pozostałem spo­
kojny i cichy w pośród tego zamętu. Pro­
wadzę dalej moje wysiłki w kierunku

normalizacji, czy normalności. Powścią­
gam nielegalne czyny. Dalej mówca

przechodzi do sprawy o pozwoleniu ściga­
nia sądow’ego i dymisji deputowanego
Giunfy: Rozumiem znaczenie tego gestu,
jednakże po 48 godzinach ustąpiłem jesz­
cze raz i korzystając z mego wpływu
i prestigeu uspokoiłem wzburzone zgro­
madzenie, oświadczając, że dymisje po­
winny być przyjęte. One zostały przy­
jęte, lecz to jeszcze nie wystarczało. Wy­
konałem ostatni gest normalizacji — gest
projektu reformy wyborczej. Jak na to

w’szystko odpowiedziano? Odpowiedzia­
no obostrzoną kampanią. Oświadczono,
że faszyzm jest hordą barbarzyńców, obo­
zujących w narodzie i że jest ruchem ban­
dyckim. Wyciągnięto na scenę kwestje
moralne. Lecz wreszcie czegóż będziemy
szukać panowie? Oświadczam wobec
całe’ zagranicy, wobec całego narodu

włoskiego, że sam jeden przyjmuję całko­
witą odpowiedzialność polityczną, moral­
ną i historyczną za wszystko, co zaszło
(Żywe oklaski). Jeżeli w?aśnie ogó\
twierdzi, że faszyzm jest stowarzyszeniem
zbrodniarzy, to ja jestem przywódcą tego
stowarzyszenia zbrodniarzy. W ostat­
nich dniach nietylko faszyści. lecz opo­
zycja i inni obywatele zapytuią się, czy
istnieje rząd- czy są tam ludzie, czy też

manekiny, czy rząd miał swą godność?
la chciałem umyślnie, aby stan rzeczy
doszedł do tego punktu ostatecznego

’

podczas tych 6 miesięcy silnem mojem
d’,świaflczenkm życi ’u’”n ho-łeni wy­
próbować partję. Próbę tę przeprowadzi­
łem sam osobiście i nie byłbym się od­
woływał do takich środków, gdyby nie
wchodził w grę interes narodu. Naród

nie szanuje rządu, który pozwala się obra­
żać. Naród pragnie, aby godność jego
odbijała się w godności rządu. Dziś mia­
ra się przepełniła. Na skutek czego?
Dlatego, że zdrada Aventina ir.a podkład
republikański (Żywe okiaski. Okrzyki:
Niech żyje król! Wszyscy posłowie wsta-

ją. Potakiwania). Działalność Aventina
miała swoje następstwa. Mussolini wy­
mienia natępnie wszystkie zbrodnie, któ­
rych ofiara padli w ostatnich czasach fa­
szyści poczem powtarza, że zbrodnie te

były konsekwencją działalności Aventina
i mówi dalej: Wreszcie zbliża się chwila,
gdy trzeba powiedzieć — dość tego. Kie­
dy dwa elementy są ze sobą w walce

nieubłaganej, jedyne rozwiązanie dąje si­
ła. Nigdy w histori nie było innego roz­
wiązania i nigdy innego nie będzie. Obec­
nie ośmielam się oświadczyć, że problemat
zostanie rozwiązany. Faszyzm (rząd i

stronnictwo) potrafi działać skutecznie

Dotychczas ja go powściągałem, ia pa­
nowałem nad nim i miałem okrucieństwo
twierdzenia tego. Faszyzm zdawał się
część energii, skierował ku powściagnię-
umarły. Gdybym iednakże zużył setną
ciu. na rozpętaniu sił faszyzmu- to wów­
czas dopiero można by mieć należyte po­
jęcie o faszyźmie. To jednakże nie bę­
dzie konieczne, gdyż rząd jest dość silny,
aby całkowicie i ostatecznie zgnieść bunt
Aventina (długotrwałe oklaski). Włochy
pragną pokoju, pragną pokoju w pracy.
Ten spokój, tę ciszę przy pracy mamy im

zapewnić przez miłość, jeśli to będzie
możliwe i przez siłę — jeśli to będzie ko­
nieczne. Bądźcie przekonani, że w 48

godzin po mojem przemówieniu sytuacja
zostanie wyjaśniona (żywe oklaski). Nie­
chaj cały świat wie. że nie chodzi tu o

kaprys poszczególnych jednostek, nie
chodzi o chciwość rządu, nie chodzi o

niezgodne namiętności, iecz jest to tylko
potężna, nia mająca granic miłość dla
stronnictwa (Burza oklasków. Wielo

krotne okrzyki: Niech żyje Mussolini!

Wszyscy ministrowie i liczni deputowani
składają życzenia Mussoliniemu).

Sowiety przygotowują na wiosną
powstanie w całe! Europie.

Na pierwszy ogień pójść miała PoisKa.
Warszawa, 5. 1 W Łucku areszto­

wano wielką, bandę szpiegowską, na

czele której stał Mikołaj Kałvńezuk,
urodzony w Rosji sowieckie,j. Przedo­
stał się on w charakterze repatrianta
do Polski, zmylił czujność władz i u-

zyska( obywatelstwo polskie, a nawet
niedawno został kierownikiem szkoły
na Wołyniu. Przybrał sobie szereg
pomocników, przyczern trzech ludzi
stanowiło komitet wykonawczy. Ko­
mitet miał do pomocy 16 kurierów,
którzy pośredniczyli w zdobywaniu
materjalu szpiegowskiego. Organizacja
nazywała s g ,,Ukra ńska czerwona po­
wstańcza armia". Finansował ją, szafu­

jąc dolarami, oddział wywiadowczy bol­
szewicki, stacjonowany w Sławucie.

Onegdaj zostali wszyscy aresztowa­
ni i przyznali się, że otrzymywali środ­
ki do prowadzenia organizac,ji szpiegow­
skiej od osób, pozostających w słu­
żbie bolszewickiej. Organizacja miała
na celu mordowanie urzędników pol­
skich, dokonywanie aktów sabotażu i

przygotowanie powstania, które miało
— zdaniem ich — wybuchnąć z wio­
sną 19 5 r. nie tylko na Wołyniu, ale
w całe,j Europie.

Organizac.ja z wszystk:imi działają­
c!ymi na szkodę Państwa osobnikami
została oddana pod sąd doraźny.

Sensacyjne włamanie poselstwa
czechosłowackiego w Warszawie.
Skradziono dokumenty polityczne i klucz szyfrowy. — 100.000

koron czeskich włamywacze zostawili nietknięte.
Warszawa, 5. 1. Władze policji

kryminalnej, oraz policji politycz­
nej zostały zaalarmowane wieścią
o sensacyjnem włamaniu, dokona-
nem w poselstwie czechosiowac-
kiem. Na miejsce zjechała wczes- ;

nym rankiem cała policja kryminał- i
na i polityczna. Stwierdzono, że po
godzinie 2 w nocy włamali się do
lokalu poselstwa czechosłowackiego
tajemniczy włamywacze. Rozbili

kasę, w której znajdowało się we­
dług obliczeń około 100 tysięcy ko­
ron czeskich. Pieniędzy nie tknęli
Następnie wyłamali drugą kasę, w

której oprócz depozytów pienięż­
nych znajdowały się bardzo ważne

dokumenty dyplomatyczne posel­
stwa. Kasę tę rozbito, wyłamując
tylną część ściany.

Włamywacze skradli faktycznie
dokumenty o treści politycznej, a

między innymi pismo przeznaczona
dla prezydenta Państwa. Następnie
zainteresowali się opieczętowanemi
kopertami, które zawierały książkę
szyfrową do odczytywania depesz.
Koperty te zostały wszystkie roz-

pieczętowane. Czy i jakie klucze’

szyfrowe skradziono, na razie nie’
stwierdzono i trudno ustalić. Są je-;
dnak pewne poszlaki, że włamywa­
cze kopiowali te szyfrowe klucze.
Pośród depozytów stwierdzono
brak tylko 3 tysięcy koron, będą­
cych własnością jednej z urzędni­
czek poselstwa. Włamywacze do­
stali się do poselstwa przez parkan
sąsiedniego domu.

Włamanie to budzi w Warsza­
wie wielką sensację, ponieważ nie

ulega wątpliwości, że ma podkład
polityczny.

Kobiety sa Jadowite!
Przedziwne odkrycie wiedeńskiego lekarza. — Kobiety wydzie­

lają ze siebie menotoksynę.
Wielką sensację wywołały niedawno

temu rewelacje jednego z wiedeńskich

lekarzy który oświadczył, że w pewnym
okresie, kobiety wydzielają truciznę,
dla roślin wprost zabójczą. Truciznę
tę nazwa? menotoksyną. Wydziela się
zaś ze skóry kobiety w okresie jej
miesięcznej odmiany. Wystarczy wtedy,
aby dotknęła palcami kwiatów w wa­
zonie, czy na krzaku, a kwiat zwiędnie.

Przekonano się, że gdy taka kobieta

))odlała wodą wazony, kwiaty zwiędły.
Jeśli taka kobieta miesi ciasto droż-
dżowe. z pewnością nie wyrośnie i

wyimie notem z pieca ,,zakalec". Jeśl
,,nastaw’14 barszcz, zgorzknieje i buraki

będą gniły To nie zabobon już, lecz
aktv zebrane drogą doświadczalną.

Wśród zabobonów ludowych dobrze

znany jest zabobon o tem, że kobietę
uważać należy ja!ro stworzenie jado­
wite, co prawda tylko w okresach mie­
sięcznej odmiany. - U wielu szczepów,
żyiących ieszcze po dziś dzień w stanie

pierwotnym, kobiety traktowane są w

tym okresie jak trędowate. Oddziela
się je od rodziny, zamieszkać muszą
osobno w jakiejś jamie, jedzenie po-
Jaie się im z daleka, a naczynie, z:

którego jedzą, osobno się myje.
Rytualna hygiena u konserwatyw­

nych żydów zabrania mężowi przyjąć
z ręki żony w tym okresie potrawy,
a zwłaszcza wino, które służy do ofiary
sobotniej. Po tym okresie kobieta
musi się poddać skrupulatnemu odczysz­
czeniu w kąpieli, zanim będzie się
mogła zbliżyć do męża.

Jeśli istotnie dzieie się tak, że ,.ja­
dowitą" jest kobieta w pewnych okre­
sach, usunąć należałoby ją z wielu za­
wodów.

Na szczęście ta ,,jadowitość" ludziom
nie szkodzi W każdym razie ciekawe
to, jak najnowsze badania naukowe po­
twierdzają niejedno z zarządzeń rytu­
alnej hygieny, która była kiedyś na-

kązem religijnym u żydów.

Mięso lucizkie na stole weselnym.
Straszne szczegóły niemieckiej afery ludożercze?.

Dalsze śledztwo w sprawie lu­
dożercy niemieckiego Denkego, wy­
kazało ku przerażeniu mieszkańców

Mńnsterbergu, nietylko, że Denke
sam pożerał ciało ludzkie, lecz, że
także uprawiał niem ożywiony han­
del.

Z różnych zeznań wynika, że
Denke handlował ,.kozłem mięsem",
a obecne dochodzenia policji doty­
czą pewnego wesela, które odbyło
się zeszłej jesieni, a na którem całe

mięsiwo, przeznaczone na ucztę we­
selną. pochodziło od Denkego i było
niewątpliwie nie koziem lecz ludz-
kiem mięsem.

jPelunui wyników bvło również

dochodzenie, przeprowadzone w mie
szkaniu ludożercy, w którem zarzy­
na} on swoje ofiary. Mieszkanie to

przedstawia się jak istna jaskinia
bandytów, a ślady, pozostawione na

meblach i ścianach wskazują, b

niejednokrotnie staczane tam byiy
ciężkie walki, pomiędzy mordercą
a jego ofiarami, i że ćwiartowanie
zwłok ludzkich odbywało się zawsze

na podłodze pomiędzy stołem a pie­
cem. -

Dochodzenia policyjne potwier­
dziły równiej, iż ludzie, z którymi
Denke gdzieś się wybierał, nigdy już
do domów swych, nie wracali.
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Kinowe listy gończe.
Nowy wróg zbrodniarzy.

W Ameryce a także we większych
łnias’ach Europy zachodniej powstał no­
wy groźny wróg włamywaczy i zbro­
dniarzy wszelkiego autoramentu. ,Jest
nim kinowy list gończy. W kilka minut

po dokonaniu zbrodni wysyłają policyjne
władze podejrzanego o daną zbrodnię
indywiduum samochodami czy rowerami
do wszystkich kin miast okolicznych,
któro w przeciągu dwu do trzech godzin
wyświetlają ją w naturalnej wielkości.
W przeciągu kilku godzin setki tysięcy
ludzi znają przypuszcza!nego zbrodniarza
a w przeciąg-u kilkunastu godzin całe

obywatelstwo wielkiego państwa. Rzecz
Udoskonalono przez to, że równocześnie

wysyła się krótki opis zbrodni, który
wyświetla się również. Tym sposobem
nie już kiłku urzędników kryminalnych,
ale duży procent społeczeństwa zainte­
resowany jest zbro !nią, i szanse wyśle­
dzenia sprawcy rosną przez to niepo­
miernie. Wyniki są też istotnie pomyślne
j trud się opłaca. Ryły wypadki, że w

przeciągu kilku godzin przytrzymywali
zwiedzający kino w dużych nawet odle­
głościach od miejsca zbrodni jej sprawcę
właśnie na podstawie widzianej co do­
piero w kinie podobizny i przeczytaniu
w niem przesłanej iskro wo depeszy.

Niepocieszony wdowiec -

kobietą.
Tajemniczy wypadek w Los Angelos.

W Los Angelos wydarzył s’f onegdaj
wypadek niezwykle sensacyjny. Niepo­
cieszony wdowiec, Paweł Boach, liczący
lat 45, umarł z powodu zmartwienia po
śmierci swojej żony. Ku ogromnemu
zdziwieniu wszystkich okazało się, że
Beach był kobietą. Sąsiedzi, którzy znali
małżeństwo Beach oświadcz,yli, że nie
mieli nigdy najmniejszego podejrzenia
i że Beach był zawsze nadzwyczaj pra­
co wit,y.

Policja ogłosiła śledztwo w sprawie
wyjaśnienia tej tajemnicy i stwierdzenia

indentyczności Beacha. Stwierdz,ono tyl­
ko tyle, że Beach był zupełnie lega!nie
ożeniony z swoją żoną Wypadek ten

wzbudził ogromną sensację.

Ohchód szóste) rocznicy powstania w Mroczy.
Powiat wyrzyski był w pierwszych

dniach stycznia 1919 r. widownią walk o

wolność, które tylko dla tego nie miały
powodzenia, że zabrakło ludzi, którzyby
byli umieli ruch wolnościowy ująć w

pewne formy i stworzyć należytą organi­
zację. Brak takich ludzi sprawił, że szla­
chetne porywy ostatecznie wskutek ogro­
mnej przewagi niemieckie, stłumione zo­
stały. Większe walki odbyły się pod
Wysoką, w Mroczy i pod Ślesinem (kpt.
Rossa). W Mroczy rozbrojono grencszuc
w nocy z 3 na 4 stycznia, ale niebawem

Niemcy wkroczyli ponownie po obrzuce­
niu miasta granatami W dniu 5 stycznia
wieczorem wyparła ich dzielna kompanja
jarocińska po dość zaciętej walce i uwol­
niła Polaków, których grencszuc za to

więził, ze w ruchu wolnościowym wzięli
udział. D!a tego rocznicę tego dnia Mro­
cza rorocznie obchodzi uroczyście. Tak
też było i w tym roku. Inicjatywę dało
Tow. Powstańców i Wojaków, którego
światłym i energicznym prezesem jest
major rez. p . Kowalski z Tuchówka.

Uroczystość miała przebieg następują­
cy: Rano o godzinie 9 min 30 odbyła się
zbiórka, poczem ruszono ze sztandarami
do kościoła na mszę św., którą odprawił
ks. dziekan Gidaszewski. ale nie — mimo

prośby — według intencji Tow. Powstań­
ców i Woiaków, gdyż msza św. rzekomo

rychlej przez kogoś innego zamówiona
została Podobnie było w ubiegłym roku.

Zresztą ks dziekan Gidaszewski nie zdo­

łał ieszcze zrozumieć, że żyje już w

wolnej Polsce, bo na kazaniu w dniu 3

maja oświadczył z ambony, że dzień ten

właściwie świętem nie jest, a tylko poli­
cja zakazuje pracować. Rzecz oczywista,
że takie stanowisko proboszcza wysoce
ujemnie wpływa na rozwój życia narodo­
wego.

Po mszy św. odbył się pochód, w

którym wzięły udział wszystkie prawie
polskie towarzystwa mie scowb. do Placu

Wolności, a powtórzono go po południu
Wieczorem w Domu Katolickim odbyła
się wieczornica z bardzo pięknym progra­
mem. Najprzód młodzież szkolna pod
batutą p. Malickiego odśpiewała udatnie
na dwa głosy ,,Pamiętne dawne Lechity".
poczem zgromadzonych a między nimi p.
red. Teskę i sekretarza okręgowego pana
Fiolkę, powitał p. major Kowalski, który
w pięknem swem przemówieniu dał kiótki
rzut oka na nasze dzieje porozbiorowe,
walki o wolność i stad wywiódł naukę,
jak skarb ten cenić należy. Następnie
odegrano komedyjki ,,Zagłoba swatem"
i ,,Miłostki Ułańskie"- Gra amatorów
i a,matorek była wręcz zadziwiająco do­
bra, a szczególnie śpiew w ,,Miłostkach”
sta, na poziomie bardzo wysokim. Wy­
konawcom (no i wykonawczyniom) po­
szczególnych ról należy się szczere uzna­
nie za pracę, którą włożyli w swoje role.

Popisami chóru młodzieży zakończono

progam wieczoru, poczem rozpoczęły
się ochocze tany.

Wielkie święto Koła Warsztatowców Polskiego
Związku Koleiowców w Bydgoszczy.

We wczorajsze święto Trzech Króli
Koło Warsztatowców Polskiego Związku
Ko!ejowców w Bydgoszczy obchodziło
nader uroczyście: poświęcenie sztandaiu
i piata rocznicę. Od samego rana przed
gmachem Dyrekcji Kolejowej przy ulicy
Dworcowej zebrały się delegacje 1 przed­
stawiciele żarnie scowi i miejscowi ze

sztandarami i tłumy publiczności Po

przygotowaniu kolumny pochodowej, w

której brały udział delegacje zamiejscowe
Polskiego Związku Koiejowców: z War­
szawy, Krakowa, Katowic, Poznania,
Gdańska- Tczewa i innych miejscowości,
stawił się również: Związek Inwalidów

Wojennych Związek Haierezyków, To­
warzystwa Polsko-Katolickich Robotni­
ków od Fary kościoła św. Trócy i Serca

Jezusa, Sokoli i miejscowe związki ko­
lejarzy. Przy dźwiękach orkiestry kole­
jowej wyruszył wspaniały pochód, nad

którym powiewało 11 sztandarów, do

fary na uroczysta mszę św.
W pieknte oświetlonym kościele ks.

prałat Malczewski przywitał kolejarzy
podnio.słem przemówieniem od ołtarza-

poświęcił sztandar i w asyście diakona
Zimnego oraz subdiakona Żurawskiego
odprawił solenną sumę, podczas które:
ks. Wiśliński wygłosił okolicznościowe
kazanie. D!a upiększenia sumy Ghór Ko­
lejarzy i orkiestra kniejowa wykonali
szereg pieśni kościelnych

Następnie po uroczystości kościelnej
pokrzepieni na duchu kolejarze, udali się

do Strzelnicy na uroczyste posiedzenie.
Prezes Koła Warsztatowców p. Bor­

kowski powitał wszystkich zgromadzo­
nych i powołał na marszałka uroczystego
posiedzenia p. posła Paczkowskiego z Po­
znania.

Krótkbm i treściwem przemówieniem
o znaczeniu i zasługach kolejnictwa pol­
skiego p. poseł Paczkowski powitał imien
nie: wiceprezesa Dyrekcji Gdańskiej p
Jędrkiewicza, p. starostę Niesiołowskiego,
dowódcę tute’szego garnizonu wojskowe­
go, ks prał Malczewskiego i innych
przedstawicieli oraz delegacje.

Życzenie składały wszystkie delega­
cje zamiejscowe przedstawiciele w,adź
państwowych, kościelnych i wojskowo­
ści. prasy bydgoskiej i różnych miejsco­
wych organizacji społecznych Gwoździ
ofiarowano 44, które uroczyście wbito w

drzewce sztandaru.
Na zakończenie posiedzenia poseł

Paczkowski ofickilnie zapewni, przedsta­
wiciela Dyrekcji Gdańskiej, który przybył
również w zastępstwie Ministra Kolei ?-
Polski Związek Koiejowców stoi twardo
na zasadach państwowo-twórczych, biorąe
pod uwagę najpierw państwo, a dopiero
później polepszenie własnego bytu- -,

-

Wspólnem odśpiewaniem ,-Roty" przy
dźwiękach orkiestry, marszałek p. pose!
Paczkowski, posiedzenie zamkną,-

Przv stołach ustawionych w podko­
wę, odbył się potem wspólny obiad. Nie
brakło tu toastów, ani pochwalnych

przemówień na cześć kolejnictwa polskie­
go i miejscowego Koła Warsztatowców-

Przy miłej pogawędce spędzono chwile
wzniosłe dla kolejarzy, bowiem widać

było hąrmonję pomiędzy urzędnikiem
państwowym a obywatelstwem.

Chrzestnymi sztandaru byli: minister

kolei, Tyszka, wiceprzes Dyrekcji Gdań­
skiej. Jędrkiewicz prezydent miasta dr-’
Śliwiński, dowódca 15 dywizji piechoty,
naczelnik Urzędu Ruchu p. Maydell. inż-

Osiński, prezes Rady Miejskiej, inż. Ja­
nicki, ks- prałat Malczewski, p, redakto-
rowa Teskowa radca Sentkowski. prezes
Towarzystwa Kupców, p. Lewandowski,
radca Milchert, dyr. ,Polonii" p. Musiał,
J Kaszubowski, prezes X. okr. śpiewacze-1
go, p. Janicki- radczyni Kaszubowsknu-
werk mistrz p Hoffman, p. L . Zatorska, p
L. Brzozowski, p. St- Lewandowska M,
Zieliński, inż. Supiński, inż- Spremann. inż,1
Nehrenbeck, p. Kryza, p. J. Sikora, p,
Kanik, p- Migas- p . Rybicki, p. Malicki
prezes Bo-kowski, p, Polak, p. Burcliard-

p- Błażejewicz, p. Wolski i pan Cyran­
kiewicz.

(Dalszy ciąg sprawozdania podamy w|l
numerze jutrzejszym)- ,

Na marginesie.
.,Plotka" p. Śliwińskiego.

Na wczorajszej uroczystości ttoleiow-
ców prezydent miasta p dr. Śliwiński w,

przemówieniu swojem powiedział między
innemi: Kiedy powstała plotka o ko-
munistach wśród kolejarzy., itd.

Pan prez. Śliwiński nie rozumie wi-,
docznie co jest p’otka. Nie można tak
bowiem nazwać faktu ujawnionego
pozytywnie stwierdzonego - przez sa­
mych kolejarzy na ogromnym wiecu w,

Strzelnicy Każdy rozumie, że ogó, pa-i
triotycznych kolejarzy z parszywcami nic
nie ma wspólnego i nie kto inny tylko,
koie;arze sami sprawa ta sie energicznie
zajęli.

Zaczem wyraz ,-plotka" w odniesieniu,
do znanych faktów użyty jest albo fata!-
nem potknięciem ze strony p. prezydenta!
Śliwińskiego albo też uźytyt został w te?

samej intencji- w jakiej całą tę ważną spia
wę zbagatelizowały i przekręciły ziejąee
bezsilna nienawiścią ku nam pisemka
konkurencyjne.

Nie wdając się w analizę pobudek wy­
rażamy zapatrywanie, że głowa miasta
żadna miarą tak fatalnie wykoleić się nie

powinna.

Z GIEŁDY.
G-ńnftsk, 7 !. (AW). (Not I).

Za 100 złotych .......... 10323 gis
Djiarv ........... ... 529 S gf,

Warszawa, 7 !. (AW,) not prvw

Dolary . . . . . . S,IS zł.
Fuotv sacterlinffńw ......... 24 82 sł.

Franki francuskie a .

’ ’
- za tOO-. 2810 M

!’ranki belgijskie . . . . B ICO- ,,

Frank, szwajcarskie . . . . w - 101,OOn
Lirv Włoskie ........

- wj
k,orona ,iis,r)acka a

Korona czeska ......... w -w

Tendencja utrzymana I

STANISŁAW BEŁZA.

Niemcy w świetle

geniusza Mickiewicza.
D!a nauki i przestrogi.

(Odczyt publiczny wygłoszny w Byd­
goszczy dnia 3 listopada rb)-

!Dokończenie nastapi).
Więc jeżeli nie chcetny po odpoczynku

krótkim w niezależności, przeżyć ponow­
ne martyrologii w Prusaka jarzmie, wpi­
sać w przyszłe kroniki łzawych naszych
dziejów, i wygnanie na tułaczkę, i głodo­
wa śmierć przez nowego Bismarka dz.ie

siątków tysięcy nieszczęśliwyoh naszych
rodaków, i wywłaszczenia nas dla Niem­
ców z ziemi naszych ojców, i katowni

naszych dzieci we Wrześni i nowego wo­
zu Drzymały, pozbawiającego polskiego
chłopa dachu nad głowa i skazującego go
na gnieżdżenie się z żona i dziećmi jv skle

:cnym z desek wozie- niby psa. jeżęli nie

pragniemy, aby w przyszłości rozległ się
Sak pod Gravelotte w 1370 roku, dźwięk
trąbki kapelmistrza pruskiego, wygrywa­
jącego polskim w pruskich mundurach księdze 6-ej ukazuje mi się jego obraz, w

pułkom pieśń .,Jeszcze Polska nie zginę­
ła”, ale by ie zagrzać do hojnego przele­
wania potrzebnej d!a pruskiego satrapy
i kata polskiej krwi, ku tej zgodzie, w

której wieszcz nad wieszczami widział
od nich ocalenie, kierujmy nasze sersa i
ducha naszego wzrok

Ku tej zgodzie.
I podzieleni na partie i stronnictwa,

nie w tych part’ach rozszczepiających jed­
ność a zatem i siłę naszą, widźmy wszy­
stko, ale podporządkowujmy je interesom

ojczyzny- dla jej dobra i szczęścia nie

szczędźmy ustępstw z naszych progra­
mów i przekonań, drżąc na myśl, że gdy
jak te konie z Mickiewiczowskiej baki
kłócić się będziemy przy obroku, pogo­
dzimy się kiedyś niezawodnie ale jak te

konie... pod batem.

Nieśmiertelny nasz wieszcz, z którego
wielkim, miłością Polski przepojony du­
chem. obcowaliśmy, myśląc jak nikt

przed nim i po nim o przyszłości Polski

i jej bezpieczeństwie, da, nam obrąz 1

wzór takiego Polaka, jakim każdy z nas

powinien dla szczęścia Polski być.
Otwieram karty Pana Tadeusza, i w

calym mądrości, rozwagi i miłości ojczy­
zny blasku

W osobie podrzędnej i pozornie małej,
przecież wielkiej, i kto wie czy w tei nie­
śmiertelnej epopei naszej nie największej.

Macieja Dobrzyńskiego.
Poeta przedstawia go natn jako figu­

rę skromną, nie grającą w kraju żadnej
wybitnej roli, od spraw wielkich trzyma­
jącego się na uboczu, w zaścianku swo­
im ustronnym wzrosłego i w zaścianku w

epoce, w jakiej się akcja poematu rozwi’a

pędzącego na łonie natury wśród swoich
królików życie.

A przecież o całe niebo wyższego od

swojego otoczenia.
1 zaznaczając, że w tem otoczeniu no­

sił on w ówczesnej szlachty gronie mia­
na ,.kurka na kościele", gdyż iak sip wy­
raża ,,’ak kurek za wiatrem chorągiewkę
zwracał”, temi słowy powiada nam kim
on był.

Posłuchajmy

,,Z konfederata stał się stronnikiem
królewskim

1 trzymał z Tyzenhausem Podskarbim
litewskim

l-ecz gdy król w Targowicy przyjął ucze­
stnictwo

Maciej opuścił znowu królewskie stron­
nic! weO

I ztąd to, że przechodził partyj tak wiele,
Nazywany był dawniej kurkiem na kofc

cielą.
Że jak kurek. za wiatrem chorągiewkę

zwracał".

Ale dodaje. aby ktoś przypadkiem nie

przypuści,, że był on człowiekiem bar
żadnych zasad

,,Nigdy go- nie uwiodły
Ani chęć osobistej chwały ni zysk podły".,

Albowiem zawsze 1 wszędzie w złe?
i dobrej kraju swojego doli:

,,Duch czasu zbadywał
I tam szedł gdzie ojczyzny dobro

upatrywał"o

Tam szedł.

Ilekroć myślę o tem, czego w te?
chwili jesteśmy świadkami, ilekroć grzęd
oczyma duszy mojej staje mi szatan pru­
ski z jednej strony a moskiewski barba­
rzyńca z drugiej, ,w przyczajonem towa­
rzystwie czcigodnego obywatela anoni­
mowego mocarstwa żyda, kalkulującego
przebiegle, głaszcząę hytrze brodę, co mu

się dostanie w udziale, gdy dia zabicia
Polski nieść im cioha pomoc będzie, ite-
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Walne zebranie
osadników w Nakle.
Dnia 28 12. b. r . odbyło sig walne

zebranie osadników polaków pow.
Bydgoszcz, Szubin i Wyrzysk, Mimo

niedogodnej komunikacji i niewłaściwej
pory, zgromadziło się w obszernej sali
hotelu ., Po1onja" około 300 osadni­
ków. Na zebraniu tem byli obecni
starosta pow. wyrzyskiego p. Wujek
i przedstawiciel O. U. Z . komisarz
ziemski P, U. Z . Bydgoszcz p, Horodko.
Z uznaniem podnieść należy życzliwe
i obywatelskie stanowisko, jakie zajęli
wobec postulatów osadników obaj re­
prezentanci władzy. W enuncjacjach
swych wyrazili radość, że mogą
uczestniczyć w zebraniu, które poza
interesami swoimi wlasnemi, ma pełne
zrozumienie interesu ogółu i Państwa,

Zebranie zagaił dotychczasowy
prezes Związku p. Dobrucki z Suchar,
wzywając zebranych, by w czasie
obrad zachowali zawsze pełną świa­
domość obywateli polaków, i z tego
punktu widzenia uzasadniali sprawy
osobiste i stanowe

Na porządek dzienny obrad wpro­
wadzono ważne sprawy aktualne do­
tyczące osadników, między któremi na

plan pierwszy wybijały się sprawy
organizacyjne. Prezes Dobrucki po­
daje do wiadomości, że z inicjatywy
kilku dzielniejszych osadników i przy
pomocy patrona kółek rolniczych posła
p. Brownsforda zwołano w dniu 30.11. 24 .

ogólny zjazd osadników do Poznania,
gdzie ukonstytuował się zarząd woje­
wódzki z siedzibą w Poznaniu.

Jako dopełnienie organizacji woje­
wódzkiej było stworzenie łącznie
E bratnią organizacją pomorską organu
wykonawczego na cały były zabór

pruski. Ukoronowaniem poczynień or­
ganizacji związku był wybór 3 dele­
gatów do Centralnego Związku Osadni­
ków w Warszawie, którymi są pp.: Ku­
rowski z Poznania, Rzepczy ński i Do­
brucki z Poznańskiego. W ten sposób
stworzono jedno ciało organizacji osad­
niczej w całej Rzeczypospolitej, któ­
rego zadaniem i celem jest rozszerzenie

kultury i siły żywiołu polskiego na

zagrożonych kresach
Z kołeji przystąpiono do wyboru

’zarządu swiązku osadników na powiaty
Bydgoszcz, Szubin i Wyrzysk Jedno­
głośnie i przez aklamację wybrano:
na prezesa związku p. Jana Dobruckiego,
jako wiceprezesów pp. Wiktora Rossę
i Rakowskiego, sekretarzem p. Ksawe­
rego Ozułkowskiego z Nakla, skarbni­
kiem p. Górskiego, b. posła na sejm
z Karnowa, na ławników pp. Rossę,
Siewkowskiego, Mąkę i Subertowskiego.

Po wyczerpującej dyskusji i rze­
czowych wyjaśnieniach przedstawiciela
O U. Z. w sprawie zapłaty 100 zł
z ha postanowiono w tej kwestji stano­
wisko obywatelskie nacechowane głę­
boką troską o dobro Państwa i zgo­
dzono się, że każdy z osadników

wpłaci tyle, na ile go stać; prosząc
jednocześnie odnośne wladze/ o ulgi.

W wolnych wnioskach podnoszono
nieraz gorzkie zarzuty pod adresem

Bomba przed Zakładem Karnym
w Koronow!e.

Klstorja ucieszna ale prawdziwa.
W Koronow?e ,.nie bardzo podiom

mieście", przeżyli ónegdai ludziska
niemała sensacje, która mieszkańców
tego Cichego grodu przez kilkanaście
godz?n. w nie byle iakiem napięciu i
alteracji utrzymać zdołała.

Oto wieczorem tuż przed g!ównem
wejściem do Zakładu Karnego, znale­
ziono spora puszkę wypełniona szczel­
nie iakąś ciężka sypką substancja. Je­
den z wartowniczego personelu- funk­
cjonariusz. majacy podówczas dyżur
orzekł, że to bomba, najprawdziwsza
bomba, tak sama, iakiei nihil’ścr i im
oodohni reformatorzy porządku spo­
łecznego nżywaia. Sensacyjne to spo­
strzeżenie w sum?ennej swojej gorli­
wości zameldował ów funkcjonariusz
’ednemu z wyższych urzędników Za­
kładu. a ten w śmiertelnej trwodze o

zakład swój i o przebywających w

nim. bedacvch na drodze do poprawy
i cnety pretendariuszy, polecił około
podejrzanej puszki ustawić posterunek
n. b . przy goreiacem przez całą noc

świetle. Posterunek drżąc o całość
obywateii Koronowskich nie pozwolił
sie mkomu zbliżyć do tei bumhy i to
tak dalece, że nrzechodn’ odsyłał na

drugą stronę ulicy, by się nawet pod
bombę nie zbliża!ł. Wybuchu tei pie-
k?ełn’e groźnei machiny oczekiwano
!?da chwila, lecz bezskutecznie. Świa­
tło ciągle gorzało, posterunki jeden
za drugim zmieniały się. lecz ciszy
Koronowa jakoś nic nie mąciło. Tak
-rzeszedł czas do g’ 5 m. 30 rano.

O tvm czasie przyszedł nowy nost’-
runek a jeden z jego członków, z nie­
cierpliwiony tem że bomba wybucha
zabrał ta do kancelari Zakładu by się
7 nia bliżej zapoznać i ogrozo! zawar­
tość iej zbadać. O g, 6 rano, doko­
nano tego odważnego dzieła, a wtedy
przekonano się. że rzekoma bomba, to
całkiem niewinna puszka, zawierająca
proszek do czyszczenia szkła i metali.

Posterunek oczywiście natychmiast
zwinięto a światło zgaszono. Skoń­
czyło się tedy na strachu. Narobion
jakto Szekspir ongiś rzekł: . Wiele ha­
łasu o nic". Nieszkodzi to iednak. bo
jak mówią: Strzeżonego Pan Bóg
strzeże. I ieszcze jedna korzyść z

tej awantury groźnej, Zakład złożył
dowód, że czuwa zawsze i nad wszy­
stkie m.

władz rządowych. Obecny na zebraniu
starosta pow wyrzyskiego p. Wujek
i reprezentant O. U. Z. w słowach

prawdziwie oby watelską troską owianych
uspokajał i wyjaśniał kwestje sporne
interpe!lantów. Zebrani osadnicy przez
powstanie uczcili obywatelskie stano­
wisko tych oanów i przyrzekli zawsze

i wszędzie stawać na straży interesów
Państwa i rządu. Tok obrad nacecho­
wany był godnośc;ą i powagą.

W serdecznych słowach żegnał
prezes zebranych, a w przemówieniu
swem podkreślił jeszcze raz z naciskiem,
że myśli i czyny osadnika wybiegać
muszą zawsze i wszędzie poza obręb
interesów własnych a obejmować po­
winny interesy Rzeczypospolitej, wnosząc

i okrzyk na Jej cześć. Po odśpiewaniu
,.Roty", zebranie zamknięto.
Ksawery Czołkowski. Jan Dobrucki.

0 wymianą uszkodzonych
banknotów.

Wobec nieporozumień, wynikających
z tytułu nieprzyjmowania uszkodzonych
biletów bankowych przez mniej uświa­
domiono jednostki w społeczeństwie.
Bans Polski wyjaśnia, że bilety zlotowe,
lekko uszkodzone, pęknięte, naddarte,
bądź poplamione, lecz posiadają wszy­
stkie numery i podpisy winny być
przez wszystkich przyjmowane," albo­
wiem Ba,nk Polski wymienia takie bi­
lety bez żadnych potrącań i ograniczeń.

Bilety z uszkodzoną numeracją, pod­
pisami, lub wykazujące brak około

jednej czwartej części odcinka, winny
być wymienione w Banku Polskim.

0 tak zw. ,,bajamu°
na G. Śląsku.

(Od naszego korespondenta).
Katowice 5. stycznia

Obecne długie wieczory zimowe lud

wiejski starym zwyczajem spędza zwykle
na gawędach i opowiadaniach. W miarę
jak wzrasta wśród !udu oświata
w miarę, jak rośnie czytelnictwo, tak.
że prawie w żadnej chacie nie brak

już gazety polskiej, po żmudnej pracy
dziennej wieczorem chciwie czytane
przez gospodarza i domowników, zanika
też stary zwyczaj ,,bajania", t. j. opo­
wiadania różnych baśni. Jeszcze ne

tak dawno temu, — może przed 30 lub
20 laty, gdy czytelnictwo nie tak jak
dziś było rozwinięte i gdzie nie we

wszystkich mniejszych gminach istniały
polskie towarzystwa sokole, śpiewackie
i inne, gdzie młodzież wiejska i starsi
czas spędzić mogli, skracano go sobie

częstokroć ,,bajaniem". Nawet dziś

jeszcze ,,ciągną" owe stare opowieści
i na wsi nie wiele utraciły ze swego
dawniejszego uroku

Środowiskiem tych ,,bajań" były na

Śląsku dawniej izby większych chałup
gospodarskich, gdzie w zimie wieczorem

gromadź ły się dziewczęta i kobiety na

darcie pierza. Na Śląsku mówią na to

,,skubać" pierze. Gospodyni zapraszała
na pewien wieczór sąsiadki swoje na

,,skubanie pierza", ponieważ jednak
przy darciu pierza nie wolno było roz­
mawiać a tem mniej śmiać się, ażeby
za podmuchem ust lekki kwap nie
ulotnił się, a pracownice przecież ezemś

,,wesołem" zająć należało, ażeby, im
uprzyjemnić jednostajną pracę ,,sku­
bania", dlat,ego gospodyni wynajmy-
waia starą kobietę, która znała się na

bajkach Kobieta, usiadłszy w jakimś
kącie, zdała od towarzyszek, poczęła
więc ,,bajać". Bvly to przeważn:e
opowiastki o różnych upiorach i du­
chach, które kończyły się zwykle iakąś
t.ragedją. Im straszniejsze rzeczy duc,hy
te czy upiory wyprawiały, tem milej,
chociaż ze zgrozą, o nich słuchano.

Ulubionym tematem były opowiadania
o czarnym psie z czerwonemi oczyma,
który w porze nocnej nagabywał prze­
chodnia i znikał niewiadomo gdzie,
o ,,utopcu" (utoplec), który przebvwając
w stawach i rzekach, przechodzącego
tędy nocną porą porywał w toń,
o ogniskach świętojańskich, którd

c,złeka prowadziły na manowce i o wielu

mnych podobnych potworach.
Kraj tak obfity w kopalnie jak

Górny Śląsk posiada też wie!c bajek
t legend na temat ,,skarbnika", ducha

podziemnego w ubraniu sztygara, któ­
rego poznać można po kopycie końskim
u nogi. Duch ten, zazwyczaj nic do­
brego nie wróżącv, czasami okazuje
się litościwym , zbawcą Lubiane są
też liczne bajki o rzekomych zdarze­
niach w dniu zadusznyrn o północy na

cmentarzu lub w kościele, gdzie mszy
św , odprawianej przez dawno zmarłego
księdza, nabożnie wysłuchują zmarli,
na cmentarzu kościelnym pochowani
Biada żyiąoemu człowiekowi, któryby
o tej porze znalazł się w kościele!

A|. Pająk.

Kij i rewolwer w Chorwacji.
Białogród, 5. 1 . (Pat.) Do miesz­

kania chorwackiego ministra- bez teki
Drinkowii’za przybył wczoraj pewien
mężczyzna i zapyta) ministra, czy pod­
pisał on rozporządzenie w sprawie roz­
wiązania chorwackiego stronnictwa re-

nublikańsko-i’hlopskiego. Kiedy minister

odpowiedział potakująco, mężczyzna ów
rzuci} się na niego i uderzył go laską
Minister użył we własnej obronie re

wolweru. Jak się później okazało

sprawcą napadu jest spensjowany urzęd­
nik Sumrikowicz,

Kłopoty z flotą Wrangla.
Paryż, 5. 1 . (Pat( ,,Petit Journal’

donosi z Bizerty, źe zanim będzie flota

Wrangla wydaną w ręce rządu sowie­
ckiego, musi być uregulowaną kwestjj
uzbrojenia i zwrotu kosztów reparacji
wyłożonych przez arsenały francuskie
Nadto musi rząd moskiewski donieść

jak zamierza użyć tej floty Gdyb]
flota miała być znowu wysłaną nl
morze Czarne, zostałaby naruszonl

równowaga na tem-morzu, a w takin

wypadku rządy w Londynie i w Paryżr
musiałyby na podstawie traktatu lozań- .

skiego powziąć wspólne zarządzenia
celem ochrony Rumunii i Turcji.

Kie zapomina’cie o tych
którzy zdobywali wolności

kroć nasze nieszczęsne na ulicach War­
szawy i w Sejmie partyjne walki, w echu

których mam wszystko, tylko nie zrozu­
mienie potrzeb naszych i troskę o nasz

byt,- zatrzasną mną niby atmosfer.ą pio­
run, staje mi ten mą,dry, dostojny i pa­
triotyczny człowiek na pamięci, i proszę
Boga, aby dla naszego szczęścia, jeśli nie

mamy zginąć i stać się sępów i szakali

żerem, zesłał nam takich w swojem nad

nami zmiłowaniu budzi jak on-

I widzę go, jak uezesimcząc z oburze­
niem w sejmiku zaściankowej szlachty,
przybyłej radzić nad sprawami powstania
przeciwko Moskwie, a postanawiającej
’wojnę domową, ponury, jak poeta po­
wiada powstałe z ławy i wo’inemi kroki

wszedłszy na środek izby pogardliwie
podpiera’się w bok, i słyszę jak nie rachu­
jąc, się z niczem, nie zważając nawet na

to. że szlachta była u niego pod jego da­
chem w gościnie, rozpędza ją na cztery
wiatry, pełen głębokiego oburzenia, chara­

_kteryzując ją tak, jak zwykł był zawsze

charakteryzować ludzi bez mózgu i bez

sumień, dosadnym, pełnym pogardy w’y­
razem — głupi.

Oto jak streszcza jego przemowę do

szlachty wieszcz;

,,A głupi, a głupi.
a głupi wy, na kim się młeło na was skrupi,
te póki o wskrzeszeni-u Polski była rada,
o dobru posjjoł-tom, głupi u was zwada
nie można było, głupi, ani się rozmówić,
głup-i-, ani porządku, ani postanowić,
wodza nad wami, głupi, a niecbno kto podda,
osobiste urazy głupi, u was zgoda,
precz stąd!"

To widzę i to słyszę okiem i uchem

mojego ducha, a co przeczuwam wierząc
przecież w lepsze siły utajone w naszych
duszach?

Że głosu tego naszego mistrza i nau­
czyciela, bądź co bądź usłuchamy.

Że przestrogi jego i nauki grochem na

ścianę nie będą, że wyczuwając zagraża­
jące nam niebezpieczeństwo, nowych z

ziemi ojców naszych wywłaszczeń, no­
wego Drzymałowego wozu, npwej ka­
towni dzieci naszych we Wrześni, i no­
wych dźwięków trąbki świętej naszej
pieśni:

,,Jeszcze Rolska nie zginęła".

ale granej nam przez kapelmistrza prus­
kiego, by nam słodko było za Prusaka

krew przelewać i umierać, a pod Moska­
lem, nowych szubienicznych szafotów, ka­
torg, i Sybirów, przy cichym akompanja-

mencie wesela i radosnych pieśni, tuczą­
cego się mater.ialnie naszemi łzami i zubo-
żćidem żyda, ockniemy się przecierając
jak po śnie ciężkim oczy, i Podstawiwszy
w sercach naszych w miejsce dzisiejsze!
niszczące! r,as nienawiści twórcza miłość,
odrodzimy i ub!ogosławimy Pob-ke przez
zgodę, która zapewni nam i tvm co po nas

tu nadejdą niezwa!czoną przez nikogo na

śwb cle moc

To przeczuwam i z tem przeczuciem
kończę ten mojei przestrogi głos.

I wierzę- że przeczucie to mi ie nie za

wiedzie.

Wierzymy w to w-szyscy i :ny.
I pomimo, że dziś tyle chmur czarnych

gromadzi się nad głowami naszemi że z

zewnątrz i z wewnątrz tyle gadzinowych
syków rozlega się dokoła, nie traćmy
nadziei-

1 mając na pamięci słowa Zygmunta
Krasińskiego:

,,Niech was darmo nie przestrasza,
Że dziś podłość górą wszędzie,
Z wiary Waszej wola wasza,
Z woli waszej czyn wasz będzie".

mając te wielkie słowa na pamięci, nie

wątpimy w przyszłość Polski- i nie upa­
dajmy na duchu.

1 nawołując wszędzie, w rodzinnyci’
kolach guzie króluję kobieta i w męskie!
zgromadzeniach publicznych, gdzie wpłyu
nasz szeroko sięga, do jedności i zgody
apostołując, że tak f”ucni zgodę tę
jedność wszędzie, rie dopuśćmy prze:

Bóg żywy do tego, at.? niewinni następ­
cy nasi, jak my urodzeni znowu .,w nia-

woli i okuci w powiciach" tak my m

ocieka’ącyoh krwią barkach, p- nieśli nw

szego nowego mę. zeft%twa krzyż.
A gd,y do tego nie dopuścimy, gdj

?godni 1 zjednoczeni z hasłem świętem
,.Z Bogiem za Ojczyz,nę" pójdziemy na­
przód, - zgotujemy Ojczyźnie po Bogi
r-am najdroższej d’a szczęścia naszego I

świata, której wolm-ści jest ona strażnica
— promienna przyszłość.

A wtedy jak powiedział tenże Kra­
siński;

,,Twierdz i więzień prysną raury,
Duchem zat!oń ogrom zgor.se
Jak suchego siana stóg,
A patrzący wiecznie z góry
Nie odwróci twarzy Bóg".

CKouióc,K
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Koniec świata wisiał na włosku!

Ghciał nam meteor niebieski
Sprawić niespodziankę —

Rozbić ziemię na kawałki,
Jak garnek lub szklankę.

Skończyłoby się już życie,
Na tej grzesznej ziemi,
Ustałyby kłótnie, waśnie,
Między ludźmi złemi.

Nie płaciliby już Niemcy
Swoich odszkodowań,
Bolszewicy nie szerzyli
Swych łajdackich knowań.

Nie istniałyby już Ligi
Ani trybunały,
Nie mydłonoby nam oczu —

Słowem: Pokój trwały!

Niktby już nie potrzebował
Walczyć o byt sławę —

Ani ,,doktor" nie musiałby
Staną,ć na rozprawę.

Co za szczęście, że nieszczęście
To się nie zdarzyło,
I że wszystko pozostanie,
Tak jak dotąd było.

A. K.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 7. stycznia 1925.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Lucjana m.

Jutro w czwartek Seweryna in.
Wschód słońca o godzinie 7. 38 .

Zachód słońca o godzinie 15. 55 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od środy 7. do poniedziałku 12. I. 25.

1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39,
2) Apteka pod Łabędziem. Gdańska 5.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś premjera sztuki Gogola ,,Rewizor

z Petersburga".

— Odznaczenia. Jak donoszą pisma po­
znańskie, w dniach najbliższych J. E. ks.

kardynał Dalbor, J. Ekscel. ks. biskup Łu-
komski oraz pp. wojewodowie poznański
Bniński i pomorski Dr. Wachowiak, obda­
rzeni zostaną wysokiemi odznaczenami

francuskiej Legji honorowej.

— Wicedyrektor poczty p. Tcllas prze­
szedł z dniem i. stycznia rb w stan spo­
czynku. Jest to już drugi dyrektor poczty
naszego miasta, który po objęciu naszej
dzielnicy, opuszcza swój posterunek. Przy
tej sposobności warto będzie przypomnieć,
że emeryt karjerę swoją rozpoczął w roku
1880 w Mogilnie, a po złożonym egzaminie
przesiedlono go w roku 1884 do Frankfurtu,
stamtąd do Homburgu, a wreszcie do Ber­
lina. Na kilkakrotne usilne prośby prze­
rzucono go w r. 1889 do Mątew (powiat ino­
wrocławski) na stanowisko naczelnika a

po krótkim czasie, bo jeszcze tego samego
roku, powierzono mu naczelnictwo urzędu
pocztowego w Janowcu (powiat Żnin), gdzie
na stanowisku swem potrafił się utrzymać
20 lat, t. j . do roku 1910. W Janowcu, w

ówczesnej centrali hakatyzmu wzięto p.
Tollasa w opiekę, a mianowicie od czasu,

gdy ożenił się z polką, za to, że m,iał od­
wagę przestawać z ks. dziekanem i miej­
scowym proboszczem i że dzieci swoje wy­
chowyw’ał w duchu katolickim i polskim.
W r. 1910 przesadzono go z przyczyn służ­
bowych do Pruszcza Tucholskiego, odda­
jąc mu tamtejsze naczelnictwo poczty.

Pomimo szykan i udręczeń, jakie w Ja­
nowcu doznawał, pozostał p. Tollas wier­
ny wierze oiców i polskości.

W r. 1919 przez Naczelną Radę Ludową
do organizacji służby pocztowej w Bydgo­
szczy w’ezwany, pospieszył i razem z inny­
mi kolegami zaraz do pracy się zabrał.

Po zajęciu Bydgoszczy przez wojska
polskie, powierzono p. Tollasawi jeden z

wydziałów Dyrekcji Poczt i Telegrafów, a

w czerwcu 1920 r. mianowano go wicedy­
rektorem tutejszego głównego urzędu pocz­
towego.

Po zgonie ś. p. dyrektora Duszyńskiego
objął p. Tollas naczelnictwo w tym urzędzie
i do ostatniej chwili gorliwie jak zwykle
urząd swój sprawował.

Celem uczczenia wytrwałej, bo 44-let-

niej pracy zawodowej, oraz zasług obywa­
telskich p. Tollasa, odbył się onegdaj na

jego cześć wieczór pożegnalny, urządzony
przez grono kolegów należących do miej­
scowej grupy Związku pracowników poczt
i telegrafów. Emeryt, a właściwie w dniu

tym Jubilat, był przedmiotem gorących o-

wacyj.

— Dyrektor Międzynarodowych Targów
w Poznania w Bydgoszczy. Jak się dowia­
dujemy, w dniach 7 i 8 stycznia 1925 r.

od godz. 9 do Ml-ej w połunie przyjmować
będzie w tutejszej Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej Dyr. Międzynorodowych Targów w

Poznaniu p. M . Krzyżankiewicz interesen­
tów, pragnących wziąć udział w Międzyna­
rodowym Targu w Poznaniu, który odbę­
dzie się w czasie 3-10 ma.ja 1925 r.

— Odbierajcie wygrane! Zarząd Lote-

rji Towarzystwa Pomocy Inwalidom Wo­
jennym i Weteranom z 03 r. komunikuje,
iż termin odbioru fantów upływa z dniem
15. stycznia bież. roku.

Zgłoszenia po upływie tego termi!nu nie

będą uwzględnione.

,
— Wystawa obrazów Wojciecha Podla-

szewskiego. Muzeum’^ miejskie urządza w

pierwszych dniach stycznia w salach swych
pierwszego piętra wystawę zbiorową obra­
zów Wojciecha Podlaszewskiego.

Młody ten jeszcze i najświetniejsze na­
dzieje rokujący artysta, urodzi} się i za­
mieszkują) stale w Gnieźnie, studjował we

Wrocławiu w Monachium, m. i. u Llaertla

(uczna Matejki) sławnego Dietza i naszego
Pautecha, którego dzieła zasłynęły nietyl­
ko w Polsce ale i zagranicą. Pod!aszewski

już od roku 1912 wystawia stale w obydwu
wystawach po-znańskich, prócz tego urządza!
wystawy w Wielkopo!sce, na Pomorzu oraz

w Gdańsku Dzieła utalentowanego impre­
sjonisty wszędzie wzbudzały żywe zainte­
resowanie. Cechuje je szczerość i żywość
obserwacji, opartej na bezpośredniem zet­
knięciu się z naturą, kolorystyka silna, a

mimo to doskonale sharmonizowana,
Staraniem Muzeum miejskiego, mieć

bę-dziemy pierwszą zb!iorową wystawę dzieł

Podlaszewskiego na gruncie bydgoskim. Po­
łączona z tem będzie sprzedaż obrazów po
cenach ba.rdzo przystępnych, która umo­
żliwi-ć ma m!odemu artyście przesiedlenie
d;o Poznania. Na wystawę zwracamy tedy
uwagę, polecając zwiedzenie jej każdemu
miłośnikowi sztuki.

— Wystawa obrazów, przeznaczona na

Lo-terję Artystyczną trwa nadal. Reszta lo­
sów jest do nabycia w Muzeum Mlejskiem
Miejskim Urzędzie Policyjnym, biurach A-

dministracji miejskiej i w sklepach spe­
cjalnych, plakatami oznaczonych. Kto nie

zaopatrzył się jeszcze w losy, niech spieszy
z zakupieniem tychże.

— Niebezpieczny wiek dla kobiety jest
jak wiadomo okres około czterdziestki. A
dla mężczyzny? Problem ten, dość zawiły
opracowa,no dla kina. Wyświetlają go w

dramacie potężnym, o dotychczas niewi­
dzianem napięciu w kinie ,,Kristal” jeszcze
tylko dziś i jutro. Spieszcie zobaczyć!

— Kino ,,Nowości" wyświetla dziś po
raz ostatni piękny i wielce interesujący o-

braz p-od tyt ,,Komedja serc”. Obraz ten,
który osiągnąwszy pod względem gry i tre­
ści najwyższy wykwint sztuki kinematogra­
ficznej przewyższa wszelkie inne, warto

zobaczyć, gdyż jest u nas rzadkością. W

głównej roli występuje piękna Liii Dagover.

— Roczne walne zebranie Towarzystwa
Bzemfeślników. W ubiegłą niedzielę od­
było się roczne walne zebranie Towarzystwa
Rzemieślników przy kościele św. Trójcy.
Zebranie zagaił dotychczasowy prezes p.
Piotrowski, poczem przystąpiono do spra­
wozdania zarządu, z którego wynikało, że

Towarzystwo rozwija się pomyślnie, a to

dzięki jego wzniosłym celom, do jakich
każdy prawy Polak-katolik dąży.

W roku sprawozdawczym, jak dowie­
dzieliśmy się ze sprawozdania, Towarzy­
stwo przystą,piło dwa razy do wspólnej ko-

munji św, !)rano udział we wszystkich
uroczystościach religijnych i narodowych,

odbyto 12 zebrań,, w tem jedno walne, u-

rządzono 2 zabawy i wieczorek o,raz kilka

f)ouczających odczytów. W kasie Towarzy­
stwa znajdują się 53 złote, a pośmiertnej
56 zł. Członków Towarzystwo liczy 106. Na­
dmienić również należy, że Tow. posiada
dość znaczną bibljotekę, z której licznie ko­
rzystają członkowie.

Po sprawozdaniu, oraz stosownem prze­
mówieniu prezesa, na przewodniczącego
walnego zebrania poproszono p. Jarockiego,
poczem przystąpiono do wyboru nowego
zarządu, do którego wybrani zostali pp.:
Talkowski prezes, Kurka zastępca Toma­
szowski sekretarz. Borowicz zastępca se­
kretarza, Prusiński skarbnik, Liberacki
skarbnik kasy pośmiertnej. Ławnikami są:

pp. Kadow i Dąbrowski, a bibliotekarzem

p, Karamucki.

W dalszym ciągu porządku obrad pod­
niesiono składki miesięczne na 50 groszy, a

wpisowe na 1 złoty. Następnie uc.hwalono
xv razie śmierci jednego z członków, po­
bierać od każdego członka do kasy pośmier­
tnej 1 złoty, z którego to funduszu rodzina

zmarłego niezależnie od wypłacenia z kasy
Toworzystwa 50 złotych, otrzyma jeszcze
60 zł. zapomogi. W razie nieuiszczenis
składki w oznaczonym czasie, członek zo­
staje z listy skreślony. Po przemówieniu
jeszcze patrona ks. Głuszka, który zachę­
cał obecnych do dalszej pracy, i po odśpie­
waniu ,.Wszystkie nasze , dzienne sprawy”
przewodniczący zamknął zebranie.

— Zjazd syndykatu prasy pomorskiej
odbył się w dniu wczorajszym w Choj­
nicach. Na zjazd przybyli także dwaj
-roście z Warszawy, p. Bazylewski i
Wierzyński, przedstawiciele związku
syndykatów dziennikarzy polskich.
W!adze wojewódzkie zastępował p. radca
Stefański z Torunia. Przedpołudniem
uczestnicy zjazdu zwiedzili wzorowo

urządzony Kraiowy Zakład przymusowo-
wychowawczy, całe zaś popołudnie wy,­
pełniły obrady ściśle zawodowe. Ob­
radom przewodniczył redaktor Dyonizy
Kowalski z Chojnic. Omawiano tu. i.
wniesiony do seimu projekt ustawy
dziennikarskiej. Wobec ustąpienia do­
tychczasowego zarządu, dokonano no­
wych wyborów. Prezesem Syndykatu
dziennikarzy pomorskich wybrany zo­
stał p. Jan Teska, naczelny redaktor,
,,Dziennika Bydgoskiego". Siedziba

syndykatu pozostaje nadal w Grudzią­
dzu, gdyż tam zamieszkuje reszta człon­
ków zarządu, t. j. pp . Romuald Wasi­
lewski — wiceprezes, Sobociński — se­
kretarz i Dąbkowski — skarbnik. Ław­
nikami wybrano pp. Rakowskieg’o a

Grudziądza i Formańskiego z Tczewa.
Gości podejmowało miasto obiadem.

Honory gospodarza podczas obiadu peł­
nił zasłużony burmistrz chojnicki p Dr.;
Sobierajczak w otoczeniu członków,
magistratu.
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Powieść kryminalna.

(Ciąg dalszy).
Ponieważ według międzynarodo­

,wej konwencji morskiej okręt każ­
dy, nawet gdy wpłynie do obcego
portu, uważany jest za eksterytorjal
ny, tj. za część kraju z którego po­
chodzi, więc policja nie mogła przed
siębrać aresztowania Czarnego na

okręcie. Natomiast obstawiła silnie
całe molo, pilnie lustrując przybi­
jające do brzegu łodzie z pasażera­
mi.

Nad samym brzegiem stali Ce­
zary, Kostek i Baszton w otoczeniu
wielu obywateli, którzy sprawę ich

szczególniej wzięli sobie do serca.

Tymczasem Czarny, który już z

daleka z pokładu parowca ujrzał te

niezwykłe tłumy na wybrzeżu, ucie­
szył się tym widokiem niezmiernie.
Bo płynął pełen obawy, że Cezary
przy wysiadaniu-z okrę’tu gotów mu

przygotować nielada przyjęcie. Li­
czył wprawdzie na Prestiego, na je­
go wpływ u władz, i na to, że Presti

ziemię i niebo poruszy, aby awan­
tury uniknąć, w jaką przecież i on

sam razem z nim wpaść by musiał.

On, Czarny, był jego generalnym do­
stawcą żywego towaru i mieli na

spółkę tyle zbrodni na sumieniu, że

los ich był ściśle ze sobą związany
i zguba jednego musiała prawie, że

pociągnąć za sobą zgubę i tego dru­
giego. Gdy kamień z takiej góry

łotrostw’ raz się toczyć zacznie, to i

najlepsza komitywa z policją na

nie się nie przyda.
Więc też Czarny ujrzawszy, że

port roi się od tłumów, że niby mro­
wiskiem zalany jest ludźmi, ucie­
szył się, że musiało zajść coś nad­
zwyczajnego, co odwróci od niego
uwagę i ułatwi mu bezpieczne wy­
lądowanie i oddanie przyrzeczonej
ofiary Prestiemu.

O tern, że tłum czeka na niego,
że wyszedł na spotkanie z nim, nie

myślał, ani tego nawet nie przypu­
szczał.

Gdy urzędnicy portowi weszli
na parowiec, aby skontrolować pa-
szporta i załatwić czynności celne i

sanitarne, wszyscy pasażerowie po­
częli się ich z największą ciekaw-o­
ścią, wypytywać, co znaczy to ol­
brzymie zbiegowisko na brzegu.
Urzędnicy jednak, wiedząc o maja-
cem nastąpić aresztowaniu, daw’ali

wymijające odpowiedzi. Natural­
nie, że do najciekawszych pod tym
w’zględem należał Czarny. Darem­
nie jednak były wszystkie dopyty­
wania. W rezultacie nazywało się,
że prezydent ma niebaw’em powró­
cić z objazdu wybrzeży i tłum ze­
brał się na jego przyjęcie.

Dopiero gdy wszystkie formal­
ności, jakie są związane z przyby­
ciem do portu okrętu, zostały za­
łatwione, gdy urzędnicy pozwolili,
aby pasażerowie wsiadali n’a łódki
i udali się na brzeg, w’tedy dopiero
od tragarzy portowych, którzy do­
stali się na okręt, w jednej chwili
dowiedziano się, co ten niezwykły
tłum na brzegu ma za znaczenie.

Czarny, gdy usłyszał, o co cho-

dzi, zbladł i nogi się’ pod nim ugięły
z przerażenia.

Obok niego stała Antosia, pa­
trząc ciekawie na tak niezwykły
dla niej widok. Właśnie cbciała się
Czarnego o coś zapytać, gdy nagle
zauważyła, że jej towarzysz znikł.

Z początku myślała, że oddalił

się na chwilę i zaraz wróci. Czeka­
ła zatem na niego cierpliwie. Gdy
jednak Czarny i po trzech kwadran­
sach nie wrócił, gdy Barbarossa po­
czął się już z ostatnich pasażerów
opróżniać, zebrał ją lęk srtaszny.

Czarny mimo całej szczerości i

dobroduszności, z jakiemi wobec

niej występował, przecież odpychał
ją od siebie czemś niewytłómaczo-
nem, czemś, co jakby instynktem
wyczuwała tylko, że jej nieszczęście
i zgubę przynieść może. Ale prze­
cież w tym obcym, w tym — jak jej
się zdawało — dzikim kraju, był ten

Czarny jej ostoją i podporą. Bez

niego nie wiedziała nic, nie miała

pojęcia, jak się ruszyć, gdzie się o.­
brócić. i teraz przyszło jej na myśl,
czy ów obcy człowiek, któremu z ta-

kiem zaufaniem, z naiwnością pra­
wie powierzyła swe losy, nie uciekł,
nie zos+awił ja samą, w tem wie!­
kiem, obcem jej mieście, gdzie ani

jednej znajomej niema duszy.
A w dodatku Czarny, aby ją tem

bardziej skarać na swoją pomoc i

opiekę, naopowiadał jej niestworzo­
nych rzeczy o tych niebezpieczeń­
stwach, jakie w Rio zagrażają mło­
dym dziewczętom, które się tam

znajdą same i opuszczone.
To też rozglądała się trwożliwie

między niewiełoma już tylko ludź­
mi, przeważnie służbą, jaka się na

parowcu jeszcze została. Ale na-

próżno szukała wszędzie swego to­
warzysza.

Czarny przepadł, jakby z okrę­
tu kamieniem wpadł do wody.

Zauważyła jednak paru ludzi w

uniformach, którzy chodzili po po­
kładzie i pilnie lustrowali tych o-

statnich, opóźniającyc,h się z wysia­
daniem pasażerów. Jeden z nich

przypatrywał się jej dość długo, aż

podszedł do niej i zalutując grzecz­
nie, zapytał:

- Czy mogę prosić panią, o pa­
piery.

Pytanie postawione było w hisz­
pańskim języku i Antosia go nie.
zrozumiała. Dopiero gdy je powtó­
rzył łamaną niemczyznę., odpowie­
d,ziała mu, wybuchając niełedwie

płaczem, że jej dokumenta ma przy
sobie jej towarzysz, który ją do Brą­
zy!ji wywiózł, a który co tylko znikł

gdzieś bez śladu.
— Jak się pani nazywa? — spy­

tał komisarz policji Diego, bo on to

trzymał rozkaz aresztowania Czar­
nego.

- Antonina Basztoniówma.
Komisarz o mało nie podskoczył

do góry.
— A gdzież ten towarzysz pani?

— zawołał gwałtownie.
- Czy ja wiem? Był przy mnie,

mieliśmy razem wysiadać i nagle
gdzieś się? przepadł.

Diego zaklął wszystkiemi dja-
błami, przywołał innych jeszcze u-

rzędników, kręcących się po pokła­
dzie, i poczęli teraz wszyscy rozma­
wiać ze sobą wśród żywej gestykir
lacji. 7

,(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zebranie Zarzqdn Związku Ociemnia­
łych Wojaków, odbędzie się w ,,Domu O-

Wemniałego Żołnierza" w czwartek, dnia 8.
bm. o godz. 4 popołudniu, na które uprzej­
mie zaprasza Pieczyński, przewodniczący.

— Na skutek usilnych starań prowa-
iSzonych w Ministerstwie Skarbu przez na­
szych posłów kupieckich, — wydane zosta­
ły wszystkim dyrektorom Izb Skarbowych
specjalne instrukcje polecające, aby w wię­
kszym stopniu uwzględniać reklamacje z

tytułu wymiaru podatku dochodowego za

rok 1954 a ewentualnie również podatku
obrotowego za I. półrocze 1934 r.

W myśl wymienionych instrukcji ma­
ją być stosowane w indywidualnych wy­
padkach, zasługujących na szczególne uw­
zględnienie, ulgi odnośnie terminów pła­
tności, sekwestrów i licytacji przez odra­
czanie tych terminów, jednakże nie dłużej
8—3 miesięcy.

Wszelkie odwołania w sprawie wymia­
rów podatku dochodowego, względnie ,obro-
towegn kierować należy przez właściwe

Izby skarlwee do Komisji odwoławczych,
przy jednoczesnem nadsyłaniu odpisów
tych rek!amneji do Sekretariatu Zw’iązku
(Tow. Kupieckich w Bydgoszczy dla przed­
stawienia każdej sprawy bezpośredno w

Ministerstwie Skarbu.
- Zabawa a Harcerzy. Za staraniem

Kota Przyjaciół Harcerstwa TV bydgoskiej
drużyny harcerskiej odbyła się ubiegłej
niedzieli w sali Resursy Kupieckiej wie!ka
tnłwiwn taneczna z wielu rozmaitościami
iRości przyt(yło bardzo dużo w’śród nich

fentrwazyć można by to p. starostę Niesiołow­
skiego, gorącego przyjaciela Harcerzy, p.
prezydenta miasta i innych wybitnych je­
dnostek z w”ojskowości oraz miejscowego o.

Ły-walelstwa Przy dźwiękach orkiestry
(wojskowej 16 p. ii!. goście bawili się pocztą
japońską, kołem szczęścia i fantową loterją
oraz ogólnemi tańcamŁ

Z pośród tych miłych wrażeń, zasłu­
gują na uwagę: występ taneczny na sce­
nie zespołu Harcerzy, którzy z werwą mło­
dzieńczą odtańczyli ,,Krakowiaka44 1 za wy­
konanie tegoż prawdziwie polskiego tańca,
ten sana zespół Harcerzy otrzymał swego
czasu na zjeżdzie wszechświatotwm har­
cerstwa w Kopenhadze od króla duńskiego
podczas zjazdu II. nagrodę w ogólnej kla­
syfikacji narodów; następnie szkoła rytmi­
czna p. Brejsnerer nadzwyczaj pięknie wy­
konała ,,Balet indyjski44, co w wielkiej mie­
rze przyczyniło się do uświetnienia progra­
mu.

Zabawa z Imprezami przeznaczona by­
ła na cele drużyny harcerskiej i nie w’ąt-
pimy,że przyniosła ona pokaźny dochód.

Kronika policyjna.
— Aresztowano wczoraj: 1 osobę za kra­

dzież, 1 na rozkaz prokuratury, 1 za pijań­
stwo i 1 kobietę za przekroczenie przepisów
poł i cyj no-obyczaiowye h;

- Do pewnego sklepu przy ul. Sowiń­
skiego 20, włamali się onegdajszej nocy
złodzieje, łecz zabrali tylko przedmioty dro­
bnej wartości.

— Ftnjjowany napad rabunkowy. Dnia
4 listo-pada ub r. zgłosił pewien rzemieśl­
nik w policji napad rabunkowy, przyczem
zabrano mu rzekomo 2000 złotych Jak do­
chodzenia policyjne wykazały, cała ta hi-

storja była zmyśloną, gdyż chciał op tem

usprawiedliwić się przed wierzycielami.

RUCH TOWARZYSTW.
353a) Tow, śpiewu Sw, Wojciecha,

298) Baczność, Inwalidzi! Roczne walne
zebranie tut. Koła Związku Inwał. Wojen.
R. P. odbędzie się w piątek, dnia 9 lim.
o godz. 6 popoł. na sali w Ognisku O licz­
ny udział członków prosi Zarząd.

393a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie. W czwartek, d,nia 8 bm. odbędzie się
w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej zebranie

zarządu i komiBji zabawowej. Proszę konie­
cznie o stawienie się wszystkich pp. człon­
ków. Zaroszenia na ba! maskowy otrzymać
mogą członkowie B. T. W . jeszcze n ograni­
czonej ilości u druha Ramischa przy ul.

Gdańskiej nr. 5. Prezes.

408a) Sokół Bydgoszcz I. Walne roczne

zebranie odbędzie się w poniedziałek dnia
12 stycznia o godz J48 u Baeckera. Wybór
nowego zarządu. Posiedzenie zarządu na­
tomiast w czwartek o godzinie 7)4.

Czołem! Gołębiowski, wiceprezes.
424) ,Tow. Pomocników Fryzjerskich.

Zebranie odbędzie się w czwartek dnia 8
bm. o godz. 8 wiecz. u p. Mellera. Zarazem

przypomina się zabawę, która odbędzie się
w przyszłą niedzielę. Zarząd.

396) Klub Sportowy ,,Polonja"4. Waine
zebranie ze względów formalnych z dnia

7-go przesuwa się na czwartek, dnia 15-go
bm. na godz. 8 wierz. Zarząd.

358a) Roczne walne zebranie Tow. gimn.
Sowół w Kruszynie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 11. 1 . br. o godz. 3 pupo! Z po­
wodu ważnych spraw uprasza się o liczne

przybycie członków. Czołem! Zarząd.

nHn!lerczycyM Placówka Byd­
goszcz. Roczne Walne Zebranie od­
będzie się dnia 9. bm. o godzinie 7
wieczorem w Ognisku.

Na porzędku dziennym wybór
nowego składu Zarządu i inne O-
bęcność wszystkich druhów bez­
względnie konieczna. 331.

— Baczność! Kola Śpiewackie X okrę­
gu. Uprasza się wszystkie Tow. Śpie­
wacze o doniesienie Zarządowi okręgo­
wemu o swoich walnych rocznych zebra­
niach 3 dni porzednio; taksamo o uregu­
lowanie składek do Wydziału i Okręgu
do tego czasu; w przeciwnym razie wszei
ka praca jest niemożliwa. Za Żarząc’
X. okręgu: I. Janicki, prezes.

156a) Tow. Uczniów Handlowych. W

czwartek dnia 8 brn. odbędzie się plenarne
posiedzenie w hotelu Lengninga o godz.
8 wiecz. Uprasza się o liczne przybycie.

Walne roczne^ zebranie K. S. A. , .S"ta"
odbędzie się dnia 10 1. br. w lokalu 3-Maja
(P!ac Piastowski) o godz. 7 wiecz Wobec

ważnych spraw na porządku dzienym.
komplet pożą,dany. Członkowie winni za

brać legitymaccjc. G-oście mile widziani,

Dz eń

l godzina

ułśnicniw
o-t wie!rza

()Omm -

T^mji
pow.
0C

ćach iii
0-lU

iKierunek
i szyb Roj;

wiatru j
in°t r n?i

61.1.poł 529 +4,6 10 W 7,4

6. 1 9 wiecz. 52,9 +2,5 10 W. 6,8

7. ,l 7 rano 57,1 +1,6 10 W3,7

Temper; tura dobv ubiegfei: śiedma + 3 2,
najwyższa + 5,2, najnższa -J-l,l. Wysokość
opadu 0.9

Rozm ciśnienia i prognoza na 7. I. 25,
Wvż barometrvcznv nad Am?ljn i Kran-

ja iraz nad Al .ami i Karpatami N.ż nad

kanonią i Is andią. Zmienne miejscami deszcz

temperatura powyżej zera, wiatry zachodnie.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Ola) Związek Handlowców. Roczne walne

Sobmnte odbędzie etą w środę 7 bm o godz 8.
,W hotelu LerigniTiga. Na porządku dziennym
Wybór nowego zarządu, Zgodnie z ustawą jest
każdy członek towarzystwa zobowiązany wziąć
w walnem zebraniu udział. O gremjn’ne przy­
bycie uprasza Zarzad.

Vcytada.
1 ImncpeMorat kontroli
Skarbu we} podała do
wiadomość! publicznej,
te dnia (421
8 styszn!a S825 r. odbę
dzie się przy ul. Chmur­
ne! 11 w Bydgoszczy u

p. właścicielki Marji
Demblńskiei

licytacja sieczkarni
’

szafy.
Inspekt. Kontr. Sknrb.

Święcicki.

EbnStajf
skład

(t pomieszkaniem, na-

dającjr się do każdego
pttedsię(dorst a, w do
brym położeniu w Ino­
wrocławiu zaraz do od­
dania. Of. do Dz. Bydg
pod ,,Inowrocław 50".
informacji udziela się
także w Bydgoszczy,
oi. Chrobrego 14 1 ptr.
lewo/ (417

jhBlStOrSZOSZKOłe
tańca M. Toepne.
dla początkujących i mo­
dnych taóców i-i,zpoczv-
nsję się w środą 14 sty­
cznia 1825, d!a znają­
cych |nż początki w śro­
dę, dnia 7 stycznia o

go(tz t na sali p Wł-
Clter!a. Lesk, zgłosz.
przyjmuje się codzien­
nie od ji-1 i 4-7 380

MS.
egt. nauczyciel :aóca,

Gntama ar 9, narożnik

Dworcowej

bibliotecznych od naj­
skromniejszej do najwy­
kwintniejszej, po cenach

przystępnych wykonuje
inlroiigaturnia Dzienni­
ka Bydg. Poznańska 50.

Szkoło fBńcóaj w, Kacfcnńnie;o
w gaił Lengnioga ul. Długa 56

orzyp mina w ostatniej chwili o noworozpoczyna-
Jęeych się

kursach tań?ów modnych
we czwartek, (’ma 8-go b n. nunktuainie o godzi­
nie 7 wiecz. Zgłoszenia rzcimuje się na godzin:;

nrzed lekcją w sali 43!

GÓRNICY,
którzy u,,.j ., z..,,,..ur w,y,ecnać do Francji, mogą
s ę zgłosić do dn)a S. b. m, cedź. 12 celem
zestawienia transportu w Państwowym Urzędzie
Pośrednictwa Pracy w Bydgoszczy, Długa 58.

Kierownik Urzędu w t. Jankowski 432

I fi’

I BryM!ety ,,BSse”
Drzewo onałowe

wepiel drzewny
Cement, wapno, gips, papę dachową,
środę z węgs górni s? , lepniż, trzcinę,
stalówki, oiaja, Unsreze, gwoździe pa­
powe 1 dachowe, haki do ’rictnowania

poleca
FSAfSS Cficsaow

Bydgoszcz Fordon
WaistfwSKS 17-13, Bydgoska 57.

TłŁ tm. (419 Tei.

Kęp! górnośląski

Czytelnicy!
Popiera;cie firmy ogłaszające

się w,,Dzienniku Bydgoskim41
i przy zakupach swych po­
wołujcie sie na pismo naszs

llllllll!ilUllllli!UI!U!linilllllllll!ilillllllllll!lllilliinil!IIIIIII!l!l!II!llinilllinin!llfll!!ll!l!!llilllilll!illiilli:UIillll]UlI!llil^

I Kabaret ,,M AK! MMVar,et6

W so§sofite, !O-do sfiąsca:BmSca fivir.

,,SBss! ariigsjgcnag”
pI

BBidBrwsaręs Kanratawaifl

we wszystkich wspaniale udekorowanych salach kabaretu.

Bal poprzedzi
Wihefi5M SioBAoretd B

w wykonaniu pierwszorzędnych sił artystycznych
Conferencier znakomity Waclo Zwldtlcz

2 Orkiestry

Konkurencja
Piękności!

Jatzbartrt.

feiS’zreRPBra Jowiram!!e

lissrdfcBo’tswsetjB SwmSius

t Orkiestry,

Konkurencja
Piękność(’

(406Podczas balu na salt

występ znakomite! wiedeńskiej pary tanecznej

Bfiltitfgi eaiBtsa Erie Łux
w nowoczesnych tańcach

Maski. WSesSes Bs8sBt9BasixrS2zficłnnKs5d. Confetti

Serpentyny. (Btfiofflsm Efekty świetlne,
WieaBBdio HJremgwwsazaEe;

1. Najpiękniejszego kostjumu. 2. Najwspanialsze) toalety.
3. Najoryginalniejszej maski. 4, Najmniejszych stópek damsk.

MIT Wtaurtoftcjtowe nagroda "WS
-- Strój, -----

Kostjumy-Maskl
Toaleta balowa

(ubiór wieczorowy)

Początek Raaaretu

o godz O1/,

Wa]lcie bez saproiżenla

PcczcfeR Dołu

o godz, BO1/,
WejScle bez zaprozzania

Masima" o gdz. 91/,,.W sobotę. 10 stycznia — ,.Masłu": — Do

ffiilllllllimni niilinilllllllllinillllllllllllllllllllillllllllUlllllll!llllllllilHllllłl!lllfflll!ll!lllllllllllllllllllllllllIllllllllllllllllllllB

17 nieważn ia m

Wojskowo pap ery na

nazwisko Czesława Pro­
kopa (418

Dzwonki
elekt ryczne, telefony do­
mowe oraz instalacje
alarmowe zakładam i
naprawiam sumiennie
i tanio. Zgl. , Goniec
Inwalida", Jagiellońska
PT. 56 . Tei. 1925. 1394

Gdtie
kupuje się najkorzyst­
niej zdrową sieczkę, czy­
sto żytni śrót, ospę i sia­
no? W nowo oi wartej
Sieczkarni i Srótowni,
Nowy Rynek 3 w po­
dwórzu. (413

Dobre
listowe i gdańskie go­
łębij do nabycia. Dltń-

,Susaa 5 ptr. wiwo. (407

Hnnar!ei
śpiewające w dzień i

przy świetle odda przy
cenach solidnych Rac­
ławicka 24 I ptr. piawo
Bocian-’iwo. (383

Siypialititi
dębowo lakierowaną na

sprzedaż. Cena 450 zl.
także na raiy. Grun­
waldzka 110 stolarnią.

Siiec:tkę
suchą i zdrową ze słomy
pastewnej, śrót żytni,
srót jęczmienny, osoę
żytnią i pszenną, siano
w snopkach i na cent­
nary kupuje się najko­
rzystniej w nowo otwar­
tej Sieczkarni i Sróto­
wni, Nowy Rynek 3 w

podwórzu. (409

Łteslauracja
w dobrem położeniu, na­
dająca się na różne

przedsiębiorstwa, iestna

sptzedaż. Gdzie, wska­
że Dzień. Bydg. j412

0 fP ra!i Mfbi Mi

u Uyftii. iUiii Ł uiUni

H Wtt

Z,amienią
łóżko żelazne z matera-

rem na szafę do gardę
oby. Of. pod ,.Zamiana
99" do Dz. Bydg . (148

LEKCJE
Udtielatn

lekcyj ręcznych robót

wszelkiego -rodzaju, ki­
limy, smyrna, ryszlje, j

"
-------- --------

dziurkowane, mereszki, | OPechnicttka
szydełkowe i t, d, Zglo-1 w denlystyce poszukuje
szenia przyjmuje Siustia ’ od 1. 11 . lub później po-
Heleua Alatuhej, Unia-1 sady. Zgi . pod ,,Tech-
deckicto 33 róg Dworcu-1 mczka" do Dzień. Bydg.

POSADY
Goapodyni

z dobremi św adectwa­
mi, obeznana z gotowa-

! niern i prasowaniem
męskiej bielizny do wy­
ręczenia pani domu po­
trzebna zaraz. Zgl. do
Dzień. Bydg . w kasie od

godz 4-6 po poł. (403

Tapicer
zdolny,potri’-bny. Adres
wskaże Dz. Bydg. (410

HIESZKANIA

Jttietntkanie
1 pokój z kuchnię w o-

ficynie zaraz do wy na

jęcia. Adres wskaże
Dzień. Bydg (193

Pokój
na dwie osoby z utrzy­
maniem do wynajęcia.
Obiady. Dworcowa 49.
II. ptr. ptr. lewo. (399

Za pomoc
w nauce i zajęcie się
8-letnią dziewczynkę
dam mieszkanie i ży­
cie Of. do Dzień. Bydg.
pod ..Nauka44. (422

Pokój
nmebl. na 1. ptr. do wy­
najęcia Gdańska 54. (416

2 pokoje
umebl. z ntekrępującera
wejściem do wynaięcia.
Król Jadwigi 13 I ptr.
lewo (391
” Pokói

umebl. dla panu lub

panienki z obiadami z.a­
raz do wynajęcia Vo-

lerzyński, Jackowskie­
go 20. I . piawo. (397

Pokój
dla uczni z troskliwą
opieką, lub dla pana za­
raz do wynajęciu. Sw.
Tróiey 5. 1. ptr. (411

ROZMAITOŚCI

isitarti^a tf84

panna, biuralistka, pra­
gnie puznać starszego
mężczyznę, kawalera !ub
wdowca, dia dotizyuia-
mania sobie wzajemnie
towarzystwa w chwilach
wolnych, oferty do Dz.

Bydg, pod w,Samotna44,

Wttpólnika
do dobrze prosperujące­
go przedsiębiorstwa ce­
lem powiększenia teguż
raz na:chęinieize współ­
pracą poszukuje się za-

Kapital potrzebny do
4000 zł. Zgł . pod ,.W spól-
praca" do biura oyło
szeń Komperda, Gdań­
ska 114 895

ód xtołych
nagrody. 5 -go zgubio­
no na ulicach kulczyk
z fałszywa perlą, otoeto

ną brylancikami Ucz
Ciwy znalazca zecli’t- . ,

zwrocć ten pamiątkowy
klejnocik na Jacków
skiego 38 m. 6 (40

Mk’ftę/isaą sumę,

złotych i dolarów ma-’
do wypożyczenia na wei
sie i ib hipoteki. Na ()­
powiedź 1 zł. Ofoit
pod ,,Włościanin 10
do ,,Par14, Dworcowa 7,

,(414
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Naptsowv wiersz tłusty 20 groszy, Każde dalsze

słowo 5 groszy. 5 cytr z= 1 słowo,
i,w.z.a == Każde stanów, 1 słowo.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Ogło zerva w ęusie pod nltiiejzą rubryką oblicza się nz mtlim o lOO’/o drożę).

Dla poszukujących oosady 50 % znizku

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. ’C

przed południem,

5
I

Hafty
Richellieu no przystęp­
nych cenach wykonuje
i rysuje wzory oraz u-

dzteta lekcji haftu, ję­
zyka potsk., franc. t nie­
mieckiego. Łask of. do
Dz. Bydg . pod ,,123;4.

G54

Pianina . .....___

fortepiany pierwszorzę- s Prondy nr. 11 .

dnei jakości po cenach 4 -- -----------------

ł, ...c,,.... 1 -....U ... l__
"

konkurencyjnych poleca
Franciszek Bukowski,

.Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 42. Tel 114. (20780

Solidny
kupiec jad.- ,c do Krako­
wa i Tarnowa za­
biera wszelkie spra­
wy celem osobistego za­
łatwienia. Zgł . do Fa­
bryki ,.Oluta44, Unji Lu­
belskiej 14. 374

Kost ’u my
na karnawał poleca Dłu­
gosza 7, I ptr pr. (338

B2Z23E!

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S, Ruszkowskiego,
polsko- amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. i a. Tel. 885 . (3978

Majątek
517 mórg, ziemia pszen­
na blisk stacji i mia­
sta. z żywym i martw,
mwentarzem. za cenę
100 tys. zł,, połowę wpła­
,ty, na sprzedaż. Na od­

wiedź 1 zl. Piasecki,
worcowa 80,

Gościneea
przytem 54 morgi pszen-
tioj ziemi, inwentarz ży­
wy i martwy za cenę
15 tys zł. na sprzedaż.
Na , dpowieź 1 zł Pia­
secki, Dworcowa 80.

3 młyny
młynan(omatycz prze­
miał 150 ctr. Cena 50
tysięcy zł, wpłaty 30
tysięee. Młyn parowy,
z przemiałem 200 ctr.;
cena 50 tys zł,, wołały
40 tys zt. Młyn parowy
pizy stacji, przemiał 300
ctr.; cena 100 tys. zl.,
wpłaty 50 tys. zt. Na
cdotfw,edź 1 zt Piasecki,
Dw’orcowa 80

Gospodarstwo
7ó-mo gowe w powiecie
starogardzkim: zpelnvm
inweniarzem, zaraz ta

nio na sprzedaż, lecz

tylko za gotowkę. Wia
dorności udziela L. Tut­
!ę wsk i. Bydgoszcz, K,wia­
towa 3. ,27872

JVct sprzedaż
dom piętrowy, w do­
brym sianie, z piekar­
nią t interesem kolon-

alnym. Miejsce pterw-
Bzoizędne dla piekarza,
w tem pół morgi ziemi
i ogród, gimnazjum w

mieiscu Interes z wol-
nem mieszkaniem zaraz

do objęcia. W iadomość
w Dzień Bydg. (27378

Posiadłość
piękna. 2 morgi ziemi
i ogród owocowy, w do­
brem położeniu, z powo­
du wyjazdu na sprzedaż.
Gdzie, wskaże Dziennik

Bydgoski. (88

Gospodarstwo
prywatne 20-morgowe,
półowa łąki z torfem,
budvuki murów., w tem

koloniatka, inwentarz
kompletny, przy stacji,
szkolą i kościół na miej­
scu, sprzedam mb za­
mienię Dopłacę 5 000
z!. Winkier, Łodzią,
tiow. Wyrzysk. (284

A’rt spr?er/aś
G morgów roli na przed-
mi-śetu Bydgoszczy bez
budynku Adres w Dz.

BydSoSkisa. tS69

Dom
na sprzedaż 3 ptr. po­
dług nowoczesnych wy-
magań ul. Błona 1
Wiad. i inform. Podgó­
rze 11 Fabianowicz lub
Łowicz Nowv Rynek 23.
Kolaszyftska (250

Cłospoda rstwo

22-morgowe nasprzedaż
1259

Dom
piętrowy z wolnym skła­
dem i mieszkaniem, du­
żym ogrodem korzyst­
nie n 1 sprzedaż Gdzie,
wskaże Dz. bydg (370

Na sprzedaż
dom piętrowy, w do­
brym stanie, z piekar­
nią i interesem koton-

ja!nym M’ejsce pierw­
szorzędne dla piekarza,
w tern pół morgi ziemi
i ogród, gimnazjum w

mipj-cu. Intere szwol-
nem mieszkaniem zaraz

do objęcia. Wiadomość
w Dzień. Bydg . (27078

Niez.wykła
okazja! Z powodu staro­
ści sprzedam restaura­
cję z dużą i mnie sz-,
s,,!ą i kolonjaiką. leżącą
nad Wistą, słynie tako
mietsce wycieczkowe,na-
da(ąca się do wsze!kich
interesów, w tem 20
morgów roli I k!asy,
ogród z tarasami. 2 ko­
nie. żywy i martwy in­
wentarz w komplecie.

Cena podług ugody.
Franciszek Lange, La-
skowice, pow. Swiecie
(Pomorze.l 28124

Skład
kolonjat-y z towararem,
urządzeniem 1 mieszka­
niem z powodu przeję­
cia innego przedsiębior­
stwa natychmiast za

niską cenę na s ,rzedaż
Fordon, u!. Bydg ska 47,

(292

Skład
z mieszkaniem i towa­
rem w dobrem miejscu
zaraz na spt zedaż. Dorn

Handlowy, Śniadeckich
nr. 39 (386

fiużel
fszlaka) bieżąco do od
dania bezpłatnie z tere-

renu tabrycznego ewtl.
frauko wagon Dow. ko­
lejki iub szkuta przy
zwrocie r,osztów załado­
wania. Wielkopolska Pa­
piernia T. A. Bydgo. -zcz-

Czyżkówko. Te!ef. 1151

finoino
nowe czarne z pięknem
głosem sprzedaje Dom

handlowy, Śniadeckich
nr. 39 (1( 9

Na sprzedaż:
2 kuchnie, 1 szafa 1 sza-

fonierka, 1 stół. . Hala
siak, Sowińskiego łlb.

(101

Drzewo
brzozowe ma na sprze
daż Kukułka, Prądki
poczta Ciele. (241”

Meble!
Najtańsze źródło, pod do­
godnymi wa, unkami za­
ku,’,li całkowite ęh urzą
dzf ń pokojowych jako i

pojedynczych meud, so­
li tnego pod gwarancją
wykonania, nabvó mo­
żna w firmie: Ignacego
D. Grajnerta. Dworc. 8 .

Tel 1921. (przystanek
tramwaju.) (213

Aparat
kinematograficzny Pa-
the 4 na sprzedaż. Ułań­
ska !h. (143

Frakowe
ubranie komplet tanio
na sprzedaż Krawiec
Mtthlstein, Gdańska 53.

305

Na sprzedaż :

warsztat mechaniczny
ślusarski w centrum

miasta. Matejki 10, (256

NA RATY

Ubrania męskie — Płaszcze
damskie 5 męskie (22940

bacfan Szolc, iop SI

5 orać. niże! cen kopalnianych
sprzedajemy na dogodnych warunk. kredytów.

opzeeh II

orzeełi III

yryssk (26có5

posspóikę
z pieiwszorzędnych kopalń dąbrowisckich

SaśłRs ?neiaysł. -§óra czazo.o.

KATOWJCE, PLAC WGLNGŚCS L 2.

ś!kSks 16230

stale mes sBżladteSe
poleca po niskich eonach

SHi.yiaszmtbon,sgżife... W”

-,te.

,,ODZIEŻ"

J Kazimierza 2,
SfoIc?sb’c dam-

B i dstienisw.

o

o

Z powoda
bkwidacji jest jeszcze
dużo różnych mebli uży­
wanych okazyjnie na

sprzedaż. Dowiedzieć
się mężna Kościelna 5,
Polska Centrala Han
dlowa 377

Tanso
na sprzedaż: wóz rzeź
nicki prawie nowy i wóz
skrzynkow-y mato uży
wany. Kuiawska 33.

(317

Maszyna
Singera do szycia cho­
lewek w dobrym stanie
na sprzedaż. Śniadec­
kich Sa. (372

Obaz,ia !
Sypialka ś jsdalkn, no­
we, dębowe, łanio na

sprzedał. WłaSclclei,
ul. Grunwaldzka 113,
od 18-12 . (70

Kupią
natychmiast dom ze

składem w dobrem po­
łożeniu w Bydgoszczy
lub na prowincji za na­
tychmiastową gotówkę
9000 zł, Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Dobre położenie
200". (265

Udzielam
lekcyj francuskiego, pol­
skiego i początkującym
angielskiego. Gdańska
nr. 75c. II ptr. lewo, od
3 s do 5l,t popoł. 808

Gimnazjalne
komplety ulatwiająchło
pcom 9-11 letnim grun­
towne pizygotowanie do

egzaminu wstępnego
Łask, zglrsz. pod ,.Pro
fesor" do Dzień. Bydg

(270

K

o

iffrtrfewtf
z Warszawy udziela ko­
repetycji dla wszyst­
kich k,as. Konarskiego
nr. 4 . Orpi-zewscy. (92

Fotografistka
zdolna objąć dobrze pro­
sperującą filją na wła­
sny rachunek, niech po­
da ofertę pod nr. , 44444
do ekso. Dzień. Bvdg.

H46

SSiey!y
stenotypistkę, dobtze pi-
szącą na maszynie, z

jednoroczną praktyką,
o ile możności władają
ca językiem polskim i
niemieckim w słowie i

piśmie, poszukuję zataz.

| iferty z odpisami świa­
dectw i podaniem wy­
maganej pensji pod ,F
L." do Dzień. Bydg . (39

Prtwi
obeznana z gotowaniem
i prasowaniem męskiej
bielizny, potrzebna za­
raz do samo, nego pana
na posadę niezależną.
Z.głosz. pod ,,Ster" do
Dzień. Bydg . (50

Kotodziei
z wlasnemi narzędziami
na deputat potrzebny od
1.425r.wmaj.My-
ślęcinek poczta Byd­
g, szcz Jaranowski. (3f0

Mężczyzna
i kobieta w starszym
wieku lub bezdzietne
małżeństwo potrzebni
zataz do pracy rolnej.
Ogrodnictwo Marcin­
kowski, Rtipieniea. ul.
Koźtniana 8. (106

Bucha:lter bilans"sta
samodzielny organiza­
tor, ma godziny wolne,
Adr. ul. Jasna 29a, m. 6 .

(27773

Stenotypistkę
młodszą, początkującą
poszukuje się. Oferty z

życiorysem pod ,,Trans­
port" do Dz Bydg, (127

Postugaczki
j przychodn:ej o skrom­

nych wymaganiach po­
żądana z Małopolski
lub kongresówki poszu­
kuje się zaraz Kościusz­
ki 19. Bielicka. t335

Fryz.jerka
’i chodzi do domów tanio
; czesać Wiad Sw Jań-
i ska 8. ptr. prawo (128

Rymarz
I żonaty szuka posady na

j majątku z ordynarją,
t ma 11 letnią praktykę

za sobą i posiada dobre
świadectwa Zeł. pod
,,Rymarz" do Dz. Bydg.

(381

Rankowiec
obeznany z pracą b’uro
wą ksiazkowością i ra­
chunkowością władający
językiem polsk m i nie
m eckim w stopie i piś­
mie, zwo’nionv z wojska
i posiadający dobre świa­
dect’wa bankowe i świa­
dectwo dojrzał iści, po­
szukuje na tej drodze od­
powiedniej nosady. Of,
pod ,A.B451doDzmn-
mka Bydgoskiego. (355

%elaźniak
dzielny ekspedjent, lat
22 poszukuje posady w

Bydgoszczy iub okolicy.
Zgł do Dz. Bydg . pod
,.Z. D B." (275

Chłopiec
!at 15 poszukuje od 1 lu­
tego posady, gdzie by się
mógł wyuczyć za słu­
żącego. Łask. zgł. upr.
się do Dz. Bydg . pod
, Służący". (258

Chłopiec
lat, 17, z ukończon. 2 kł.

gimnaz , poszukuje od­
powiedniego zajęcia Zgł.
pod ,,Młody44 do Dzień.
Bydg. 383

Osoba
umiejąca gotować i pra­
sować sztywną bieliznę,
pragnęłaby przyjąć miej­
sce od 15 stycznia. Zgł.
pod ,.O. J." do Dzień
Bydg. t364

Panienka
łat 18, z lepszego domu
szuka jako początkującą
zajęcia w składzie lub
coś podobnego. Gajew-
czykówna, Solec, Przed­
mieście Toruńskie 43-

1335

Hiuralistka
znająca dokładnie przed­
mioty handlowe, poszu­
kuje natychmiast posa­
dy książkowej, kores­
pondentki lub kasjerki
na warunkach bardzo

przystępnych. Ł skawe
zgł. do Dz. Bydg. pod
,,H. Z.44 i362

Kto

przyjmie ucznia do kon­
fekcji iub bławatów.
Adr. w Dz Bydg (273

Pracy biurowej
w godzinach popołudn.
parę razy w tygodniu
poszukuje była urzędni­
czka bankowa. Siła wy­
kwalifikowana Łaska­
we oferty pod ,,Urzędni­
czka bankowa" do Dz.
Bydg. ł (382

M(ody
człowiek, inteligentny,,
z btanży kolonialnej i

destylacyjnej obeznany
z kasą, biegły w swym
zawodzie, p,szukuje po­
sady, też jako bufetowy.
Edmund Michalski, Jac­
kowskiego 13. 379

Inteligentna
panienka, która ukoń­
czyła kurs handlowy,
mająca cośkolwiek prak­
tyki biurowei za sobą,
poszukuje oosady. Zgl.
pod nr. ,,777" do Dzień.

Bydg. (371

Ogrodnik
żonaty, bezdzietny, lat
25, znający się na plan­
tacji warzywnej, prowa­
dzeniu inspektów, pielę­
gnacji drzew owocow.,
zakładaniu ogrodu i leś­
nictwa, poszukuje zaraz

lub od 15 I. stałej po­
sady - tylko w Ks. Po-
znań°kiem. Na życze­
nie mogę św’iadectwa
nadesłać. Zgłosz. Dcd
,,W. W. O.44 do Dzień.

Bydg. f387

Poszukają
składu z przyległym
mieszkaniem wprost od

gospodarza domu. Zgł.
do Dz Bydgpod,Zmie­
szkaniem". (371

G)kalu
na warsztat stolarski ,

poszukuję. Of. do Dz.

Bydg. pod ,.S. P. 80".
(.”8

Poszukują
dzierżawy gospodarstwa
rolnego około 75 200.
Zgł. przy jmuje Wł. Wen-
da. Mąkowarsk powiat
bydgosk’. (249

^klnd
w centrum poszukuje
się Of. do Dz. Bydg.
pod ,L P 8244 333

,MIESZKANIA
Dązdzietne

małżeństwo poszukuje
mieszkanie 1—3 pokoi
zaraz lub późniet w Byd­
goszczy iub bliższej o-

kolicy Łangowski Kon
troia skarb., Janikowo,
pow. Inowrocław, Cu­
krownia. (23124

Mieszkania
2-4 pokoi z kuchnią w

centrum miasta, najchę­
tniej od gospodarza po­
szukuję. Czynsz z góry
lub według umowy. Zgł.
do Dzień. Bydg . pod
,,A. M, W. 22". (103

Mieszkanie
3- pokojowe słoneczne w

Inowrocławiu, zamienię
na 3-4 pokoj. w Byd­
goszczy. Oferty do Dz.

Bydg. pod , Inowrocław"
- 381

lllł

Pokój
umebl. do wynajęcia w

pobliżu Kordeckiego.
Adres, wskaże Dzień.

Bydg. (376

Pokój
umebl. z fortepianem
do wynajęcia. Sw. Jań-
ska 21. ptr. (359

Pokói
do wynajęcia dobrze u-

meblowany z osobnem

wejściem w pobl żu
szkół. Mazowiecka 41-42
brama wjazdowa I ptr.
front. - (373

2 pokoje
z używaniem kuchni lub
bez dla małżeństwa lub
2 pań (nauówt przy in
teiigentnej rodzinie na­
tychmiast do wynajęcia.
Chłopickiego 1. Wilczak.
S rempel. (236

2 pokoje
frontowe, słoneczne, _u­
meblowane, z wszelkie-
mi wygodami całodzien-
nem utrzymań em oraz

pokój dla dwiich uczni
zaraz do wynajęcia. Ul.
20 s ycznia nr. 10, X ptr.
prosto. (372

RÓZMAITOSCi

Dla
mej siostry lat 34, inte­
ligentnej, przystojnej
poszukuje męża. Pano­
wie na stałych stanowi­
skach raczą swe oferty
skierować do Dz. Bydg .

pod mD. Ł,’4 .(339

Fszcząóliwió
pragnę męża dobrego
charakteru na stałem
stanowisku. Liczę ła(
2-4, wesołego usposobię-(
nia religijna i gospo­
darna Łask. zgł. pod
,,U. Rz.44 do Dz. Bydg.

(240

Panna
lat 20 z wykształceniem
uniwersyteckim pra­
gnie za mąż wyjść.
Mam eleganckie 3 po­
koje z kuchnią i własną
wilę z. większym kaoh
tałein. Panowie zechcą
oferty wraz z fotografią
nadesłać do Dz. Bydg.
pod ,,Uniwersytetka".

(277

Panna

blondynka, inteligentna,
miła, przy dobrej figu­
rze i stałą egzystencją,
pragnie zapoznać przy­
stojnego Dana z dobrem
usposobieniem w wieku
35-45 iat, naichętniej u-

rzędnika. Panowie, któ­
rym zależy na szczęśłk
wem pożyciu małżeń-
skiem. zechcą łaskawe,
oferty swe złożyć pod(
,,Blondynka" do Dzień.,
Bydg. (377;

Z kapitałem
do 5 000 zł. przystąpi a-

nergiczny starszy ban-,
kowiec do solidnego Jn-,
teresu, tylko ze współ­
pracą. Of. pod ,,A. B.M
do Admin. Dzień. Bydg,

Spólnik
z kaniłem 5000 zł. po­
trzebny do fabryki wy,
robów cukierniczych,i
Zgtoszen. do Dz. Bydg
pod ,,Soólnik"

’,fi

^pólnika
poszukuje do sklepu ko­
lonialnego na dobrych
warunkach. Fordońska,
nr. 76. (37S

tooo zi.
pożyczki poszukuje alą,
na czas dłuższy za pe­
wną gwarancją i dobry,
procent. Łask. of. do Dz,i
Bydg. pod ,.P. C" i2Si
- - --i

300-400 zł.
pożyczki poszukuje na,
pól roku pod dobrą Ij
pewną gwarancją, pro-j
cent podług umowy, pła­
cę w pieniądzach luht
naturaljach. Zgłosz. doi

Bydg. pod W.Dzień.
Z. 74.

3.000 złotych
pod pewną gwarancją;
i wysoki procent poszu­
kuje stara dobrze zapro--
wadzona firma, Oferty1
pod ,,Pewny zastaw" do
Dzień. Bydg. (174

’Agubiłem
w święta portfel bez pie­
niędzy. Zawierał wy-,
kaz osobisty i różne pa­
piery na imię i nazwi­
sko Wacław Góralski.
Prosii bym łaskawego,4
znalazcę o zwrot pud’
adresem Bydgoszcz,Szpi-,
ta Ina 8. Papiery unie-i
ważnia się. (461

Zgubiono
paoiery wojskowe _

na

nazwisko Franc Więc­
kowski Uprasza się o(
zwrot w komisariacie na;
Toruńskiej, Małe Bar­
todzieje, Ruska 13. (20S

Przybląkal
się ostry pies Dober­
mana czarny, obcięte
uszy. Upr. się o odebra­
nie go. Kulasiewicz,
Babia Wieś, Tartak,
Tri._______________ (28Sj

?iykaz
wojskowy na nazwisko
Kazimierz Witucki unie-,
ważnia się. (244!

Zgubiono
torebkę z wykazami na.

n zwisko Christn.an. U-;
praszam o zwrot wyka-’
zów za wynagrodzeniem,
ul. Toruńska nr. 25. jS73
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TylKoleszcze
v środę

Nadzwyczaj zajmujący i pouczający dramat obyczajowy w 7 aktach p. t.

NIEBEZPI CZN Eh?
X

p. p.

z dniem 1 stycznia b. r.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić uprzejmie, że objąłem

Jf

najiepszęm środkiem na

W aptekach i droger}ach^
do nabycia.

Os?ed h!em §?e

jako lekarz specjalista w chorobach chirur­
gicznych i kobiecych (.218

przy ulicy Długiej nr. 23.

Przyjmuję na razie od godz ny 3—5 po poł.

Dr. mad. J. Mostowski.

iasBseiel opanlas
mego’ teścia Susiawa SchrBdera w OwBWafcgosaEOBB JPE’aBsgp EHSSK’?i’

i3BeE’HEai2B’irssM§S5j5 smar. fiO i będę interes dalej nrowadził pod f rmą

Oygfaw icbrS^er wfaśc. Olosi OlMdceL

Uprzejmie proszę o łaskawe obdarzanie innie tem samem zaufaniem, z którera

zwracano s ę stale do mego teścia.
Korzystając z długoletnich bliskich stosunków do najwięcej poważnych kopalń

górnośląskich, przedsiębiorstw koksowych i fabrvk brykietów, będę się starał wszeikiem
siłami żadowoimć Szanowną Klientelę akuratną i skorą obsługą. 4,lz

X Z poważan em

Telefon 1775 I 1080.

Gustaw Schrdder właśc. Ofert Gloeckel.
Telefon 1775 i 1060.

404

X

Gryfkowsfcci,

, prywatna klinika dla
położnic, tli’j

i MIS!S’. 5.
U-st!.

Szkoła
’

tańców
kboww

dla początku ących roz-

pocznis sią 8 stycznia
w eczorem o godz. 8.
Zg!oszenia przyjmuje-
jeszcze 379

H. Piaesłerer,
nauczycielka tańca,

ul. Dworcowa nr. 3.

OslGdtem w Bvi9oszczy GłtofisKa 42.
Telefon 114. 39:

jako prakt. lekarz zwierząt
Dr. mad. wat. Burski

(Były radca ministerjalnv i kierownik
Wydział’u Weterynarii Państ wowej.)

Samochód do dyspozycji. 7

!Bi

(S!!

OBWIESZCZENIE.

W tutejszym rejesirze han l ewym O!dział-
A. nr. 14- 7 wpisano dzisiaj przv firnie , Ekonomja
Bydgoska^ Bolesław Nosiński w Bydgoszczy, że
firma wygasła. (393|

Bydgoszcz, dnia 24 grudnia 1924.

Sąd Powiatowy.

uskarżasz się stale na

swoim znajomym uszy na

pełniając tak.

że ci Koźfly z flroy sclwthi
jeżeli nrzeciw temu nic nie
czynisz. Idź !eoiej do naj­

bliższej apteki i kup nasz miljonkrotnie sku
teczny, daleko znanv

OPSSKMP

(nazwa prawnie zastrzeżona) a doznasza na

tychmiastowej ulgi. (27599

domów mieszkalnych, zakładów

przemysłowych, warsztatów itd.

w województwach Pomorskim

i Poznańskim do

na korzystnych warunkach.

Wnioski od naszych członków
i interesentów przyjmujemy. (4Wt

Szczegóły za nadesłaniem zł. 2 na koszty.

Polski Bank Parcelacyjny
Bydgoszcz Jagiellońska 54.

Sprostowanie.
17

Sprzedaż laiftliny.
Niżej podpisany zarząd s.,rzedaje swoje, w

drodze własnego werbunku zyskane
trzonhl wiklinowe, kiie oimswe

i wtKiine RoszW fsku

1-4 rocz. stanu z liemo w sianych szacuje się
400—500 ctr. kijów obręczowych które !ranko wa­
gon O tromecko będą dostarczone. (114

Reflektańci zechcą się z na ni porozunreć,
najpóźniej do 10. stycznia 1925 r.

Nadleśnictwo hrabiego Alvensieben’a
Ostromecko (Pomorze)

poczta i stacja kol. Ostromecko.
(kierunek Bydgoszcz-Chełmża)

Z powodu upadłości firmy odbywa się przy
ul. HbBass§fiteS po cenach bardzo niskich

znpsina raąprzedaż
btewatow

ak gabardyny, szewioty, muśliny, iniety, zefiry,
barchany, manczestry i t. d .

Rzadka okazja do zaopatrzenia się w tani
towar!

1 Spieszcie póki zapas starczył (115

Licytacja przymusowa przy ul. Zduny
odbyła się dziś w środę dnia 7 stycznia.

Z wmv zecera podano mylnie 17 stycznia,
co niniejszem prostuję.

| Freuschoit, kom. sądowy.

Ogłoszenie.
,,Orzewo" Tow Akc. Oddział Pińsko W!kp.

,,od Szubinem urządza, w dniu 8 stycznia r, b.
o godz. 12 w południe na sali p. Bolesławsklego
w Szubinie

liCTOcie na sosnowe dram opał.
a mianowicie na szczapy i wałki.

Warunki ogłcs się orzeł licytacja. Drzewo
znajduje się w les:e w Pińsku w oddzi.ałach 64
i 14 i można takowe na 4 godzny r rzed licytacją
obejrzeć

Panów sołtysów i przewodn,czych obszarów
dworskich orosimy podać powyższe do ogólnej
wiadomości. (368,

Drzewo" Tow. Akc. Oddział Pińsko.

U’e!teSomi 3SS88

ją fflesies Góriwśiflsfti ją

Koks hutniczy, Brykiety ,,llse"
Drzewo rąbane oraz w szczapach

dostarczają stale każdą ilość
z dostawą w dom

Ceny niskie Ceny niskie

8
w

I

s

II

ó},,tmr Pannie Tow. !iisgi. ? ź ?ś
Składnica róg ulic Syuecka Racławicka

Biuro uńca Gdańska nr 42. (25206

Sp. Akc.

w Warszawie, ul. Mouiuszki nr. S

Niniejszem komunikujemy, iż z dniem l stycznia 1925 r.

powierzyliśmy reprezentację naszej Spółki na ŁfitSŹ firmie

Przedsiębiorstwo Trsiis!iortoafO-Eksj)ełigcy)ne

Roiert Thomas i S-fta

w Łodzi
w osobach właścicieli 376

Roberta Thomasa i Jana Oskara Górskiego.

Warszawska Warrantowa Sp. Akc.

Sprzedaż wikliny.
Te m n na s -rzedaż wikliny będzie do

25 stycznia 1925 r. przedłużony. Dodaje się
poorawkę, że nie rozchodzi się o 4-5 )C ctr. tylko o

4-5 tysięcy centr.
Hrabfoskle Nadleśnictwo AIvełsslebena
Osfromecko Pom., Stacja po zt wa i kolejowa
Ostromecko )kierunek Bydgoszcz-Chełmża). (374

Cegielnia w Teresinie ma na sprzedaż

WO fpoą eogiet
Kolejka powiatowa na miejscu. Zgłoszenia
przyjmuje Główna administracja Majętności
Potylice. (357

Najniższe ceny Najdogodniejsze warunki

udziela

Szkoła
tańców
M. P3a esterer.

5 stycznia rOzpocznie się
mewy Sisaaa?:s

dla początkujących i po­
stępujących w najmo­
dniejszych tańcach.

Zgłoszenia (375
ul. Dworcowa nr. 3 .

Majster ceramik ,’KSS,
potrzeony zaraz no cegie,ni parowej pod War ;i b°szukule odpowiedniej
szawą. Uleny piśmienne z odpisami świadectw i pracy biurowej.
Cegielnia ,,Oyonizy" Warszawa, Hoża 62 m, 1. j Łaskawe of pod ,.Mier-

366 I n^cz.v4 do Djł BvdiŁ.

Ororamtce

różnych gatunków i wymiarów,
oraz wszelkie świece kościelne

poleca po cenach fabrycznych

,,K?fflorn!B PoznofisRo"

PP. Urzędnikom i Kolejarzom
m. Bydgoszczy i prowincji

tac?anowo 4
Za okazaniem legitymacji z fotografją surze’

dajemr towary nasze na raty orzy w dacie ods
1 leżanki 5.-
ł materacu 5.-

S 1 kanapy 10.—
e i sp!irali 5.—

1 szafy 10.—
1 foialiżaiarti 10,-
1 stolika nocn. 3 .—

1 kuchni 30.-
Od wózka do domu w mieście bezpłatna. (401

ul. Poznańska 33. 360

| Moilo]tt MaiisKo 142 f

| Smaczne i zdrowe o 3} B asss? a

z dwóch dan tylko 70 gr
Ko! cse ?O gr.

od godziny 12 do 10 wieccrem.
1 :: Wyborne piwo, porter, grodziskie. ;:

i 171 KALINOWSKI.

!O


